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Położenie niemieckiego przemysłu metalurgicznego w grudniu.
W obec depresji panującej od dłuższego czasu 

V naszym  przem yśle m etalow ym , nie od rzeczy bę­
dzie przypatrzeć się w  przeciw staw ieniu sytuacji, z 
laką w alczy obecnie przepotężny nasz konkurent 
niemiecki. W  oparciu na oficjalnych relacjach Zw iąz­
ków przem ysłu w yrobów  żelaznych i stalow ych, za­
ostrzająca się w  grudniu 1925 coraz bardziej już i 
tak ciężka sytuacja, przedstaw iała się następująco:

W pływ  ogólnego kryzysu gospodarczego w 
Niemczech, odbijający się ujemnie na całokształcie 
życia produkcyjnego dał się w  grudniu przem ysłow i 
w ytw orów  żelaznych i stalow ych jeszcze bardziej 
we znaki. Zmniejszająca się ilość zamówień, chro­
niczny wpi-ost brak gotówki i kapitałów  obroto­
wych, zniew alał liczne fabryki do dalszego przepro­
wadzania redukcji lub całkow itego zam ykania fa­
bryk na czas nieograniczony, w skutek czego ilość 
bezrobotnych w zrastała  z każdym  dniem. Poniew aż 
korzenie przesilenia i zastoju sięgają coraz głębiej, 
również i na polu handlu, wypadki upadłości mnożą 
się jak grzyby po deszczu, zaś sądy  zasypyw ane 
byw ają tak ze strony  przem ysłow ców , jak i kupców, 
wnioskami o zaprow adzenie nadzoru sądowego. 
Ciężkie położenie średniego i małego przem ysłow ca 
i kupca w pycha silą faktu w  niezmierne trudności 
również wielki przem ysł, którego zdolność k redy­
towa w tych w arunkach zmalała do zera.

Mimo zmniejszenia przez rząd na rok bieżący 
ciężarów  podatkow ych i świadczeń fiskalnych na 
rzecz państw a i gminy, zorganizow any przem ysł i 
handel om awianej branży narzeka, że ciężary  te w 
połączeniu z obowiązkami, wynikającemi z ustaw o­
daw stw a socjalnego oraz na rzecz dokształcającego 
szkolnictw a zawodowego, są jeszcze znacznie za 
wysokie i poczęści przerastają  zdolność płatniczą 
poszczególnego podatnika. W  sferach miarodajnych 
kryzys obecny nie uw ażają za przejściowy, lecz 
przeciwnie przew aża przekonanie, że trudno prze­
widzieć jego koniec, względnie określić choćby ty l­
ko odprężenie, w skazujące na lepszą konjunkturę.

Silnie rozw inięty w  Niemczech przem ysł drob­
nych w yrobów  z żelaza i stali, reprezentow any 
Przez liczne średnie i mniejsze przedsiębiorstw a w y­
twórcze, a całość zdana przew ażnie na eksport tych­
że w yrobów , przeżyw a obecnie bodaj najcięższe 
chwilę ostanich lat powojennych. W ytw órnie te 
Przekonywują się, że ich do niedaw na jeszcze w yso­
ka zdolność konkurencyjna na rynkach  zew nętrznych

cofnęła się i to rzekom o dla tego, że równe gałęzie 
produkcyjne innych krajów  nie są do tego stopnia 
obarczone świadczeniam i fiskalnemi i publicznemi, 
jak przem ysł niemiecki. Ostatnio zauw ażony spadek 
w alut niektórych krajów  eksportujących drobne w y ­
roby żelazne (11. p. Polski przyp. red.) zw iększył 
liczbę konkurentów, zabiegających o zbyt swoich 
w ytw orów  na rynkach obcych, co przem ysł niemiec­
ki niestety również dotkliwie odczuwa.

Zorganizow any przem ysł niemiecki tej katego­
rii produkcyjnej jak niemniej ogół m etalurgicznego 
przem ysłu, którego egzystencja i rozw ój uzależnio- 
nemi są od możliwości w yw ozow ych, dom agają się 
pizeto w  sw ych postulatach od rządu co rychlej- 
szego ukończenia pertraktacji o trak ta ty  handlowe 
z różnemi krajami, z którem i niemal bezproduktyw ­
nie konferuje się już od dłuższego czasu. P rzy  na­
w iązyw aniu trak tatów  zw ażać jednakże należy na 
to, ażeby w ysokie cła im portowe odnośnych państw  
nagiąć możliwie do norm stw arzających dla pro­
dukcji niemieckiej korzystną konjunkturę w yw ozow ą.

Niemiecki przem ysł narzędziow y, w stosunku 
do innych działów w ytw órczości metalowej, prze­
żyw a niechybnie najcięższy kryzys, to też w  tej ga­
łęzi zauw aża się najw iększą m artw otę, szereg po­
w ażnych zakładów  zamknęło swe podwoje, inne 0 - 
graniczają produkcje i czas pracy. W pływ y go­
tów kow e nie w ystarczają w  licznych wypadkach 
na pokrycie pensji, poborów urzędników, robotni­
ków oraz na podatki. Mnożące się natom iast pro te­
s ty  wekslowe i upadłości odbiorczych firm han­
dlowych, utrudniają do resz ty  nieznośne położenie. 
W  handlu eksportow ym  brak było w  grudniu jakie­
gokolwiek ożywienia. Horoskopy na najbliższą 
przyszłość są zachm urzone i niepewne.

Fabrykanci drobnych w yrobów  żelaznych i ze 
stali tw ierdzą, że w  obecnym czasie przem ysł ten 
pracuje na to, ażeby z biedą uporać się z w ydatka­
mi na podatki, świadczenia socjalne i na procenta 
drogich, niedostatecznych kredytów . Pod działaniem 
tych stosunków, ceny nie są stałemi, wobec często 
zachodzącej konieczności sprzedaży tow arów  po­
niżej kosztów  dla zdobycia gotówki i utrzym ania 
się na powierzchni.

Stosunki te o ile nie są gorszemi, nie wiele róż­
nią się od w arunków , jakie obecnie przeżyw a i nasz 
rodzim y przem ysł m etalurgiczny. P-wtcz.



U źródeł kryzysu gospodarczego.
Miast ustępować, kryzys gospodarczy potęż­

nieje z dnia na (dzień: coraz więcej wytwórni i pra­
cowni zamyka się lub redukuje pracę, bez nadziei 
rychłej reaktywizacji tejże. Fala bezrobocia wzbie-/ 
ra i staje się coraz groźniejszą. Czas najwyższy, 
by przedsiębiorcy, robotnicy i rząd silnenri d łoń­
m i ujęli ster nawy gospodarczej i prowadzili ją 
drogami bezpiecznemu Położenie obecne jest ta­
kie, że jedynie drogą poświęcenia ogółu — wszyst­
kich warstw da się osiągnąć polepszenie.

Na źródła zła tylokrotnie zewsząd już wskazy­
wano, a dziś, kto dobrej woli i bez partyjnego u- 
przedzenia .’zapatruje się na tę kwestję, przyzna im 
słuszność.

Pierwszym powodem niedomagania naszego go­
spodarczego — jest zanik kapitałów — gotówki 
obrotowej — który zawdzięczamy in flac ji i depre-f 
c jacji m arki polskiej. Jej skutkiem bezpośrednim 
zaś niemożliwość otrzymania kredytu oraz zmniej­
szenie się siły po kupna u konsumentów.

Drugą przyczyną jest sanacja waluty na zbyt 
wysokim parytecie oraz racjonalizacja przemysłu bez 
obniżenia cen produktów; owocem tego zastój w 
zbycie i magazynowanie przymusowe wyrobów i 
dajsze bezprocentowe uwięzienie kapitałów obroto­
wych. Na zewnątrz skutek tej drugiej przyczyny 
przedstawia się jako nadprodukcja, której rynek 
konsumcyjny nie może spotrzebować. Popyt w iel­
ki wprawdzie — ale na rzeczy tańsze — podaż jesz­
cze większa ale na przedmjoty droższe — pokup 
minimalny i przymus magazynowania wyrobów, lub 
pozbywania ich się ze stratą, czyli sprzedaż dum­
pingowa.

Trzecie źródło wzmagania się kryzysu leży w 
rządowej polityce gospodarczej i handlu tak we­
wnętrznym jak zewnętrznym. Raptowne przerzu-( 
canie się na oślep to w objęcia najszerszego libe-j 
ralizmu handlowego to znowu w najostrzejszej fo r­
mie protekcjonizm celny, jakiego byliśmy świadka­
mi w' roku 1925, dob iły  ostatecznie przemysł i ku- 
piectwo. Liberalizm  celny bowiem pierwszych sie­
dmiu miesięcy odprowadził nie ty lko  polskie złote, 
ale także polskie złoto zagranicę; nie zdołał jednak 
doprowadzić do równi gospodarczej czyli do w yi 
równania cen krajowych z cenami zagramcznemi 
W  momencie zaś zamknięcia granic wolnemu przy­
wozowi, polski przemysł już b y ł zbyt osłabiony, by 
natychmiast m ógł by ł podjąć pracę.

N ie mniej zabójczo wpływają na nasz przemysł 
zbyt wygórowane ciężary podatkowe i opłaty wszeD 
kiego rodzaju. Trudno by stan gospodarczy kra ­
jowy się poprawiał, jeżeli musi odstępować na rzecz 
podatków i opłat prawie 400/0 swego dochodu.

Ogólnemu brakowi kapitału i kredytu nieza- 
r a d z i  się jedynie pożyczkami zagranicznemu prze­
ciwnie jak na nasze stosunki, o ile pożyczki 'zagra­

niczne nie będą większe, długoterminowe i tanie, 
1j l l 'Pzą jzeczy przyspieszyć naszą ruinę gospo­
darczą. YY id z jęliśmy to w ostatnim roku, że ka­
żdy okres spłaty*długów i pożyczek zagranicznych 
wywoływał zachwianie się waluty złotego. Nie by­
ły jedynym powodem oscylacji złotego, ale w tym 
zespole odgrywały one ważną rolę. leżeli pożyczka 
niema być grobem dłużnika, musi zwrot jej być wy- 
srnięty tak daleko, by dłużnik zdołał z czystych 
dochodów swego interesu tyle odrzucić, ile wynosi 
realny je; walor. Do tego Polska jedynie po k ilku ­
dziesięciu dopiero Jatach może dojść. Bo chociaż 
bogata i zasobna w dostatki naturalne, przemy­
słowo jest tak nierównomiernie rozwinięta, że d łu - 
gie zejdą lata, nim jako równa wejdzie w kupie- 
cko-przemysłowy koncern krajów zachodnich.

W  Polsce musimy zatem wziąć się do usunię­
cia braku kapitału i kredytu drogą wewnętrzną, to 
znaczy dopomóc tworzeniu się kapitałów wewnętrz­
nych. W  tym celu pierwszym środkiem jest oszczę­
dność powszechna i pohamowanie ogólnej chęci 
prędkiego dorobienia, się majątku. Ulec musi re­
formie i system naszej bankowości. O tak dro-i 
gich kredytach jak 20 300/0 w stosunku rocznym, 
niemoże ostać się ani w ielki ani drobny przemysł’ 

Silę kupna konsumentów trzeba wzmocnić ob­
niżką cen artykułów. W  inny sposób nie możli- 
wem jest poprawić stosunek popytu i podaży. 
Obniżenie cen nroż]iwe będzie ty lko  przy potanie-, 
niu surowców. Do tego wielce przyczynić się mo­
że i powinna państwowa polityka celna i han­
dlowa.

Że podatki płacić trzeba: to nic dziwnego, i 
rzecz to nieunikniona. Ale podatki powinny być 
słusznie rozłożone: wszyscy korzystają z dobro-} 
óziejstw państwa, niech też wszyscy wedle możno-)' 
ści ciężary państwowe ponoszą. Nasze prawodaw­
stwo nosi zbyt jaskrawe cechy partyjności zaścian-( 
kowej pod tym względem. Ofiarowanie interesów 
jednych — choćby nawet m iljardowych przedsię-* 
biorstw i przemysłów na korzyść małych, musi 
się mścić

Pracodawcy i pracobiorcy niech pilnują swo­
ich interesów: n ik t im prawa do własnej obrony;
nie odmawia. Aje upieranie się przy maksimum
swoich uprawnień, gdy gmach dobra’ narodowego 
i gospodarki krajowej w gruzy się sypie -  uwa-) 
żać trzeba za politowania godne krótkowidztwo, .al­
bo też karygodne zdradzanie interesów państwa

Rząd powinjen rządzić, prowadzić naród, a nie 
pozwalać się redukować i obniżać do ro li igraszki 
rozcietrzewionych partyj. Do czego prowadzi słabe 
i chwiejne postępowanie rządu, doświadczyliśmy na 
swojej skórze przy ostatnich strajkach w stolicy.

Gdy będziemy postępować w ten sposób, k ry ­
zys gospodarczy długo jeszcze będzie zatruwał nam 
życie. Fr. KI.

Rzut oka na stan i obrót handlowy polsko-sowiecki.
Spodziewane ożywienie stosunków handlowych 

polsko sowieckich budzi wysokie zainteresowanie tak 
wśród przemysłowców i handlowców polskich jako i 
wśród miarodajnych czynników sfer przemysłowo-hand­

lowych sowieckich. Jedni i drudzy małą ku temu 
bardzo t oważne przyczyny. Wiele silnie rozwiniętych 
w Polsce gałęzi rzemysłowych, jak przemysł górno­
śląski, włókienniczy naftowy, metalowy' chemiczny i



unie, in te re su ją  Rosję p rzed ew szy stk iem  jako  rynek  
zby tu  d la  całego szeregu jej surow ców  (szm elc żelaz- 

y  ru d a  zelazna i m anganow a, baw ełna  sz m a tv , len, 
tłuszcze  r s m a r ,  w szelkiego rodza ju  i t. p.). z drugie]
rv rh  n aJbliż.S7eg0 dostaw cę artyku łów , k tc -
tiirv  ' if- S1<“ s l 'n le  w Rosji odczuw ać (m anufak-
czv rh  n L  T  m etalow ych, m aszyn  i narzędzi rolni- 
a 7 a r i u b  ’ naczyń żelaznych i em aljow anych, 

-W* P 'zem y słu  chem icznego: sody, kw asu 
od h i ie^0 1 P ° ts^ a —  w obec przeżyw anego
trnri a,z®zeR0 c?asu  kryzysu  gospodarczego  i wobec 
rin r]n -SC1 ^ p o ty k a n y c h  p r /y  eksporcie  n a  ry n k i za- 

n ie ’, W|dzi w  R osji zb y t d la  -sw ych  w yrobów  
m ys oraz dostarczycielkę  n iezbędnych  surow ców  
b osunki handlow e polsko sowieckie by ły  do ] 925 

1116 zn ' <0(ne> niew spółm ierne do zainteresow ania,
J ie p rzedstaw ia d la  każdej s tronv  ry n ek  drugiego 
pan s w a O d 1924 r jed n ak  —  n a  sk u tek  forsow ania  
nn i „  u ze s tro n y  Polski oraz rozszerzenia ram  im -
sieniaWanyC^ ze . s tro n y Z- S S R i w obec podn ie- 
dnw S ^ z<a°lności nabyw czej wsi o raz silnej rozbu . 

y przem ysłu —  sto sunk i te  znacznie  się ożyw iły.
Przywóz 

w zł.
og. przyw. 4.932.000 

„* 8 753.000
R osja  w  eksporcie polskim  p rzyn iosła  się z 13 na  

miejsce; zw iększyła  się rów nież i różnorodność g rup  
tow arow ych.

A rty k u ły , k tó rem i głów nie w handlu  polsko sowie- 
'm  w 1925 r. (za u  m iesięcy) obracano , są :

Przywóz Wywó
w zł. w zł

3.945.373 — 11 835.593

112.778 ___ 534 468
1 532. 65 —

87.000 — 12.854.726
7-1.425 — 1221.115

2.414.367 — 170.907
3.361 — 3.690.746

28.213 — 600.247
16,566 — 479 003

1 — 223.179
482 — 243.339

2.352 — 157 191
18997 — 125 105

133 — 134.985

1924 r.
1925 r. l i  ni.

Wywóz 
w zł.

og. wy w. 11.418.000 
32597.000

Produkty spożywcze 
Rośliny i części oddzielnie n ie w j^  

mienione 
Zwierzęta żywe i produkty zwierzęce 
Materjały i wyroby włókiennicze 
Odzież i konfekcja 
Rudy i minerały 
Metale i wyroby metalowe 
Maszyny i aparaty 
Oleje miner 1. asfalt, ropa i t. p.
Farby - barwniki - lakiery 
Galanterja
Przybory szkolne ap. prec. 1 t, p 
Chemikalja
Papier i wyroby papierowe

Pom im o z ia -znego  rozszerzenia gatunków  ek s­
po rto w an y ch  do  Z S R. a rtyku łów , głów ne m iejsce 
w dalszym  ciągu  z a jm u ją  a r ty k u ły  t rzem ysłu  w łó­
k ienniczego spożyw czego (cukier), m aszyn , narzędzi 
i w ylobow  m eta low ych  p ro d u k ty  naftow e (parafina , 
wazelina) i chem iczne (sa le tra , siarka , a r ty k u ły  far- 
m ac u tyezne). *

\ \ a ż n ą  rzeczą d la  P olsk i je s t ak tyw ność  b ilansu  
handlow ego z Z S 8. R ., tak  siln ie "akcentująca się 
od  sam ego początku  sto sunków  handlow ych Polski 
z bow ietam i m ożna więc m ieć n ad z  eję i to  dobrze 
uzasad n io n ą  że przy odpow iedniem  unorm ow aniu  
ty ch  stosunków , w obec tegorocznego  u ro d za ju  w Ro- 
sji i p rz y  w ielk iem  zapo trzebow an iu  to w aró w , a k ty ­
wność ta  charak te ryzow ać  będzie i w  bieżącym  roku  
s to su n k i handlow e obu ty ch  P aństw .

H. Q.

Przed zamknięciem dwóch hut na Górnym Śląsku.
ja k  n a s  in fo rm u ją  ze s tro n y  m ia ro d a jn e j, przed-' 

łoży ła  w ty ch  d n ia c h  K a to w ick a  sp ó łk a  ak cy jn a  dla 
h u tn ic tw a  ] g ó rn ic tw a  w ojew odzie  śląsk iem u  w nio­
sek o ud z ie len ie  zezw olenia  n a  zam kn ięcie  H uty  
M arty i sta low ni H ubertów . T o w arzy stw o  p rz y ­
szło bow iem  cło p rz e k o n a n ia , że p ro w ad zen ie  przed-' 
s ięb jo rs tw  (m niejszych dzisia j się n ie  re n tu je , do 
k tó re j to w łaśn ie  k a te g o r ji  z ak ład ó w  w yżej wym ię-' 
m ono  h u ty  n a leżą . Z a tru d n ia ją  o n e  w spó ln ie  oko-, 
fo iooo  ro b o tn ik ó w .

Z asad n iczo  n ie  m ożna by m ieć  n ic  p rzeciw  ta ­
kie] rac jo n a lizac ji p ro d u k c ji, do  k tó re j dąży  dziś 
p rzem ysł h u tn iczy  w ca łe j E u ro p ie , a n aw et można-< 
n L  • j  ’ P ow itać  z uzn an iem , jako objaw  daż-i 

l 1 ® reorganizacji i uzdrowienia naszego  prze- 
■ i u Oiczego. N ie s te ty  je d n a k  chw ila  o b ecn a ,

' 1C-' b ez ro b o c ie  n a  (1. Ś ląsku  p rz y b ra ło  już 
p ro s t z a s tra sz a jąc e  ro zm ia ry , n ie  n a d a je  się do 

p rzep ro w ad zen ia  ak c ji sa n a c y jn e j, g d y ż  chwilowo, 
|u zynajm gie j zw iększy łaby  o n a  jeszcze b a rd z ie j i 
ak  juz az n a d to  do tk liw e  b ez ro b o c ie . W  d o d a t­

ku  oo ie  te  h u ty  są  n jem a l w o b rę b ie  sam y ch  K a ­
łow ie i fa k t zam k n ięc ia  ty ch  h u t tuż pod okiem  
sam ego w ojew ództw a m usiałby pod w zględem  p sy ­
chicznym  jaknajgorzej podziałać na ludność Śląską, 
a a iac  żyw iołom  k o m u n is ty czn y m  now y p o h o p  do  a- 
g itac ji w yw rotow ej i p o d k o p y w an ia  au to ry te tu ) 
" ła d z  p o lsk ich .

la k  w iadom o M in is te rs tw o  K olei Żelaznych za- 
m ów iło w h u ta c h  g ó rn o ś lą sk ic h  15.000 to n n  szyn 
t S oo° .  to n n  a k c e so ry j, k tó re b y  pozw oliły  n a  u-ł 
sier-m a n 'e ru c h u  w h u ta c h  n a  p rz e c ią g  sześciu  mie* 

ęcy- P o m im o  k o n k re tn e g o  zapew nien ia , że za ­

m ów ien ie  n ieb aw em  w płyn ie  n a  rę c e  sy n d y k a tu  hu t 
zejaznych , M in is te rs tw o  K olei Żelaznych* d o ty c h c z a s  
m ilczy , m ilczy  już p a rę  ty g o d n i — a sytuacja w 
przem yśle zejaznym  pogarsza się z dnia n a  dzień

R o zw ażając  ciężk ie  p o ło żen ie  p rzem y słu  h u tn it  
czego , p isze  też słu szn ie  „ R z e czp o sp o lita "  że n a j-  
lepszem  ro zw iązan iem  k w estji b y ło b y  p rzy d z ie len ie  
h u to m  g ó rn o ś lą sk im  w iększych zam ów ień rządo­
w ych , k tó re b y  pozw oliły  u trzy m ać  ru c h  w h u ta c h  
p rzy n a jm n ie j w d o ty ch czaso w y ch  ro z m ia ra ch  bez 
w iększych  szkód  d la  o b ecn y ch  kosztów  p ro d u k c ji 
R ów nież  1 ożyw ienie  się ru c h u  b u d o w la n e g o  z n a d ­
ch o d zącą  w iosną  w p ły n ę ło b y  już te raz  b a rd z o  n a  
stan  zam ów ień  w h u ta c h , n ie s te ty  je d n a k  w obec 
zupełnej n iem ożliw ości u zy sk an ia  d łu g o te rm in o w e^  
go 1 tan ieg o  k re d y tu  n ad z ie ję  n a  ożyw ienie  się te ­
go  ru c h u  są  ta k  m in im aln e , że n ie  są' o n e  w s tan ie  
w yw rzeć jak ieg o k o lw iek  w pływ u n a  zw iększen ie  się 
zap o trzeb o w an ia  p ro d u k tó w  żelaznych  n a  ry n k u  k r a ­
jow ym . M o g łab y  tu  zarad z ić  ty lko  większej pożycz-, 
k a  zag ran iczn a , jeżeli n ie  rząd o w a , to  p rzy n a jm n ie j 
d la  sam o rząd ó w , u m ożliw ia jąca  im  rozw in ięc ie  żyw-, 
szej ak c ji b u d o w lan e j. W  tym  k ie ru n k u  pow inny  
tez iść w szystk ie  w y siłk i rząd u , b y  n ieza leżn ie  o d  
p e r tra k ta c y j o  w ie lką  pożyczkę p a ń s tw o w ą , u zy sk ać  
p rzy n a jm n ie j m n ie jsze  k re d y ty  k o m u n a ln e , k tó re b y  
k o m u n o m  n asz y m  pozw oliły  p rz y s tro ić  w n f  l i r  
szym  czasie  d o  w yk o n an ia  o p rac o w a n y c h  już d a ­
w no p ro g ram ó w  in w esty cy jn y ch .

W ła d z e  w o jew ódzk ie  n ie  pow inny  d o p u śc ić  o- 
b eem e  do  zam k n ięc ia  hu t M a rty  i H u b e rtó w , t yH 
ko zm usić o d p o w ied n ie  czy n n ik i do  teg o , ab y  o g ra ­
n iczen ia  n iezb ęd n ie  p o trzeb n e  ro z ło żo n o  n r  w ięk ­
szą ilość h u t. p  v



Zjazd przemysłowy w Krakowie.
Z uznaniem i radością powitać należy to ru ją ­

ce sobie wśród polskich przemysłowców przekona­
nie, że sanację gospodarczą kraju  przeprowadzić po'- 
winniśmy sami o własnych siłach, bez opierania 
się na kapitale zagranicznym, jako na warunku ' 
środku bez którego ani rusz! Co prawda ten obcy 
kapitał może nam  być pożyteczny i przyczynić się 
skutecznie do rychlejszego zlikwidowania tłoczącego 
naszą gospodarkę państwową przesilenia, ale nie 
jest nieodzowny.

Przypisywać nasz kryzys gospodarczy i bez­
robocie jedynie brakow i kapitałów, jest rzeczą b łę ­
dną. Przyczyna tkwi w ogólnem przeistoczeniu się 
ustroju nietylko gospodarczego, ekonomicznego, ale 
także umysłowego i duchowego na całym świecie.

W prawne oko doświadczonego lekarza stosun­
ków ekonomicznych i społecznych zauważyć m ogło 
objawy zbliżającego się rozwijającego przełomu już 
z początkiem bieżącego stulecia. W ojna niestety 
nie przerwała tego przeistaczania się gospodarczego 
świata, jedynie przytłum iała je u nas i przysłal- 
niała je przed nami, aż nareszcie wybuchło ono siłą 
żywiołu krępowanego i duszonego, a nie reg u ­
lowanego.

Kraje, k tóre na to przeistaczanie się ustroju 
gospodarczego zwróciły uwagę, wyszły z tego k ry ­
zysu mniej nadwyrężone i mniej osłabione. P rze­
żywały go bowiem powolniej.

Gdyby tylko brak  kapitałów, był powodem 
przesilenia gospodarczego, to kraje rozporządzające 
takiemi zasobami pieniężnemi, że m ogą innym pań ­
stwom udzielać kredytów w postaci pożyczek g o ­
tówkowych, powinnyby od przesilenia gospodarcze­
go i bezrobocia być wolne. Tym czasem  widzimy, 
że ani A ri^ lja  ani Am eryka od tych bolączek nie 
są wolne. T ak  u nas, jak w państwach o wysokiej 
walucie kryzys gospodarczy przywdziewa swoją o- 
stateczną postać: zapełnione magazyny wytwórni, 
b rak  zbytu i bezrobocie. G łówna zatem droga do 
poprawy to reorganizacja pracy i produkcji jako 
i reorganizacja techniki zbytu towarów przez wyszu­
kiwanie i stwarzanie nowych rynków.

Powyższe dążenia stanowiły charakterystykę 
drugiego izjazdu! Porozumienia Gospodarczego Zw ią­
zków Przemysłowych Zachodniej i Południowej 
Polski, który odbył się w Krakowie dnia 16. I. 
11926 x. Zebranie to nabiera szczególniejszej wagi,

z tego powodu, że wzięły w niem udział Związek 
Przem ysłu Przetwórczego z Katowic, który zgło­
sił także swój akces do Porozumienia G ospodar­
czego, oraz Związek Przemysłowców z Sosnowca.

Zadaniem  krakowskiego zjazdu Porozumienia 
.Gospodarczego było dokładne określenie stanow i­
ska poszczególnych zrzeszonych związków, w sto­
sunku do szczegółów uchwalonego na katowickim 
zjeździe program u.

Między innemi znalazły się na wokandzie i 
następujące sprawy: zmiany w ustawodawstwie so- 
ejalnem, podwyższenie kar za zwłokę zaległych p o ­
datków, rozporządzenia walutowe i ich braki, o r ­
ganizacja pracy w przemyśle, polityka handlowa. 
Po uzgodnieniu opinji 1 poglądów, polecono o so ­
bnym  komisjom ostateczne opracowanie tych spraw, 
celem zareferowania tychże na następnem  posie­
dzeniu.

Dużo uwagi poświęcił zjazd reorganizacji w 
przemyśle, zalecając sferom gospodarczym  stoso­
wanie doświadczeń naukowej organizacji pracy, oraz 
zalecając im popieranie tejże organizacji w Polsce. 
Ogół uczestników zjazdu jeJhakże stanął na  tern 
stanowisku, że nie powinno się zwracać tak wiel­
kiej uwagi na doświadczenia przemysłu zagranicz­
nego, a w szczególności przenosić tylko na nasz 
grunt jego zdobycze, gdyz praca naszego przem y­
słu odbywa się zupełnie w odmiennych warunkach, 
zbliżonych coprawda do systemu europejskiego, ale 
w żadnym razie nie am erykańskiego. Uważać się 
przytem powinno, że organizacja ta specjalnie m u­
si się dostosować do rzeczywistych warunków, w 
jakich nasz przemysł krajowy pracuje.

W  stosunku zaś do dzisiejszej polityki hand lo­
wej zjazd wyraził dezyderat pod; adresem  Rządu o 
konieczności jaknajszybszego zawarcia korzystnych 
umów handlowych ze wszystkimi sąsiadami, uważa­
jąc, że umowy takie będą w możności przyczynić 
się do ożywienia pracy naszego przemysłu.

Bardzo przychylnie i z uznaniem odniósł się 
zjazd do działalności Związku Obrony Przemysłu 
IPolskiego, który postanowiono popierać i przepro­
wadzić wedle sił. Szerzy on bowiem wśród społe­
czeństwa zdrowe zrozumienie dla poczynań gospo­
darczych, oraz wpływa skutecznie na kierunek r a ­
cjonalnej rozbudowy gospodarczej w kraju.

Wep.

Najwyższe odznaczenie polskiej fabryki na międzynarodowej wystawie 
w Rzymie.

W dniu 31-go stycznia r. b. zamknięto 
w Rzymie międzynarodową wystawę, w której 
reprezentowany był przemysł bardzo licznych 
państw europejskich i zamorskich. W dziale 
budowy maszyn dla przemysłu drzewnego 
palma zwycięstwa w postaci medalu i dyplo­
mu „Grand Prix“ przypadła w udziale polskiej 
fabryce

C. Blumwe i Syn w Bydgoszczy
należącej do koncernu Zjednoczonych Fabryk 
„Unia“ T. A. z siedzibą centrali w Grudziądzu.

Fabryka ta, dysponując szeregiem. patentów 
konstrukcyjnych dawnych oraz przyznanych 
w  ostatnim czasie przez Urząd Patentowy 
Rzeczpospolitej Polskiej, buduje traki kilku 
typów, obrabiarki do drzewa, piły taśmowe 
oraz tarczowe itd., któremi to maszynami, 
będącemi wyrazem ostatnich zdobyczy tech­
nicznych obsługuje rynek wewnętrzny jako 
też różne inne rynki zagraniczne. Kierownic­
twu fabryki za chlubny rozgłos polskiej zdol­
ności wytwórczej należy się wyraz pełnego 
uznania.
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O zwrot wywiezionego a niezwróconego dotychczas polskiego mienia.
W nh^r nr7PwiĤ 7uror»,r/>i-, j z   _ j   <-< 1 • .. ^ ® . .D la lepszej orjentacji Szan. Czyt. informujemy,

że podług obowiązujących obecnie przepisów w R o ­
sji nie może być kwestjonowana prawność konfiska­
ty z przed 16. kwietnia 1920 r., natom iast przedm io­
ty już po powyższej dacie skonfiskowane, o ile wła­
ściciel udowodni nieprawność konfiskaty, będą mu 
napewno zwrócone. Na. wypadek gdyby przedm io­
ty takie już nie istniały, rząd Sowietów zobowiązany

W obec przewidywanych układów z rządem So­
wietów, uważamy za konieczne przypomnieć, że 
jeszcze bardzo dużo przedmiotów wywiezionych z 

o s i  pizez Rosję, a  będących własnością obywa­
teli Rzeczpospolitej Polskiej -  nie zwrócono do- 
yc czas. N a mocy traktatu zawartego między P o l­

ską a  Rosją w dniu 18. H I. I g 2 l  _  rzą'd So. 
wietów 1 Ukrainy, zobowiązał się w* art. X II. pod

r w T Pun^ tac^ a> _h, 4, itd. wskazane przedmioty 
ędące własnością Polski — zwrócić. Zwrot 

mienia osób prywatnych ewakuowanych przed 1. 
sierpnia 1914 r. m iał być uskutecznionym do 1. 
października ub. r., a ostateczny rozrachunek m iał 
byc obowiązkowo dokonany w ciągu 18. miesięcy.

onieważ akcja restytucyjna nie jest jeszcze ukoń­
czona, byłoby pożądanem, aby zainteresowane wła- 
, zei_P? km i osoby prywatne, przygotowały spis 

ra  -Û C.^C Przedmiotów i złożyły go w ręce od ­
powiednie, aby późniejsze ewentualne starania nie 
okazały się spóźnionemi.

jest dać, odszkodowanie, obliczając po cenach ryn ­
kowych.

A więc pro mem orial
Musimy jeszcze zwrócić uwagę na palącą sp ra­

wę zwrotu depozytów bankowych, wkładów z po­
cztowych kas oszczędności itp. należnych narą  sum, 
które przejął od nas bank Sowietów.

Sądzimy, że sprawa ta powinna być w pierw­
szym rzędzie poruszoną przez przedstawiciela pol­
skiej Komisji rewakuacyjnej p. Piekarskiego pod­
czas jego spodziewanej niedługo bytności w M o­
skwie.

Pocztowa Kasa Oszczędnościowa w charakterze inkasenta.
Rozszerzając dotychczasową działalność P. K. O. urzą­

dziła w Warszawie, Poznaniu, Krakowie, Katowicach i 
Łodzi speojalne biura celem inkasowania weksli i innych 
Papierów wartościowych. Czy nadanie tym urzędom wy­
łączności przy obecnym znacznie zwiększonym obiegu weksli 
jest korzystne, najbliższy czas pokaże.

Wynagrodzenie pobierane za te zlecenia nie jest małe, 
tembardziej, że już na samym wstępie podwyższono od 
15 z. m. opłatę za porto, doliczaną do odsetek inkasowych 
od weksli z 50 groszy na jedin złoty. Z deklaracji obo­
wiązujących przy składaniu weksli do inkasa dowiaduje­
my się, że zainkasowane sumy zapisuje się na konto czeko- 
we nadawcy; Ten nieodzowny warunek uniemożliwi po­
siłkowanie się P. K. O. Większość interesentów, poza 
tą prostą czynnością wyręczania się przy odbiorze pienię­
dzy nie szuka i nie życzy sobie lokaty na kontach czeko­
wych.

Posiadacze zaś tych kont, niechcą, gmatwać stosunku 
swych wkładów i wpłat, płatnych natychmiast za okaza­
niem czeków, z wpływami zainkasowanemi. Niechcą też 
tracie procentów na spóźnionem walutowaniu tych wpły­
wów, i nie nęci ich prowadzenie podwójnej kontroli. N aj­
więcej zaś radziby uniknąć żmudnych reklamacyj spowo­
dowanych jakoby zwiększonym obrotem.

Punkt 2 i 6 tych deklaracji o niesprawdzaniu tekstu 
weksli,  ̂o odmowie odpowiedzialności za zgubę, niespo- 
rządzenie protestu itp., są to warunki, które dla wnikają- 
cyc w treść tych ostrych zarządzeń i  zastrzeżeń, stanowczo

nie są do przyjęcia. Rażą. biurokratyzmem nieliczącym się 
z potrzebami życpa i wymogami ochrony własnego mienia.

Inkaso jest to ściąganie cudzych należności, za określo- 
nem wynagrodzeniem od wpływów wekslowych. Nie jest 
to usługa grzecznościowa, a wyrażn* wyręczanie się za 
umówioną zapłatą.

Ustąpienie zaznaczone, na odwrotnej stronie weksla w 
celu inkasa równa się udzieleniu płatnego pełnomocnictwa, 
które z mocy art. 1991 i 1992 K. N. przewiduje nie tylko 
odpowiedzialność pełnomocnika, ale i wynagrodzenie za 
szkody i straty . W związku z punktem 10 deklaracji zw ra­
camy uwagę, że prawo ustaliło:

Protest weksla jest podstawą regresu, a niewniesiony 
lub wadliwy protest może udaremnić możność poszukiwania 
na żyrancie i poręczycielu. Protest jest warunkiem formal­
nym, którego żaden inny akt zastąpić nie może, dla tego 
też na P. K. O. w braku specjalnej dyspozycji zawsz# 
będzie ciążyć obowiązek założenia prawnego i skutków 
nie zaprotestowania lub wadliwego sporządz. protestu. Po- 
zatem dą-lszemi skutkami protestu są: 1) Z dniem spisania 
protestu rozpoczyna się bieg procentu od sumy wekslowej 
i co najważniejsze liczy się termin przedawnienia weksla.

2) Protest udowadnia też, że posiadacz domagał się w 
terminie zapłaty i że zapłata nie nastąpiła.

Nie ulega też wątpliwości, że P. K. O. odpowiada 
za swego zastępcę, którym się wyręcza.

Jest to nietylko sankcja prawna, ale uświęcenie oby­
czajów. St. Kr.

Ćwierć wieku nieprzerwanej służby dla polskiej placówki wytwórczej.
W  historji rozwoju polskiego przemysłu Za­

chodniej Pojski najstarsze i największe przedsię-' 
biorstwo produkcyjne, firm a Tow. Akc. H . Cegiel­
ski w Poznaniu, obchodziła w dniu 1 bm. w skła­
dzie kierowniczego swego personelu rzadką i wieli 
°e podniosłą uroczystość jubileuszową. Przed 25 
aty bowiem, w dniu 1 lutego 1901 r. wstąpił do 

przedsiębiorstwa tego, wówczas jeszcze dość skrom* 
nego w swych rozm iarach, jeden z obecnych dy­
rektorów firmy p. inżynier Henryk Suchowiak.

[ubijat pochodząc z powszechnie szanowanej iro-> 
dżiny wielkopolskiej, po ukończeniu politechniki w 
Stuttgarcie w 1897 r. i 4-letnim pobycie zagrani­
cą, gdzie pracow ał m l i .  w ,Breslauer M aschinenbau- 
anstalt, wraca do kraju i pracuje w firmie Pae-1 
tzold w Inowrocławiu, a w dniu 1 lutego 1901 r. 
wstępuje do firmy H . Cegielski jako inżynier. Już 
1. X. 1902 r . zostaje mianowany naczelnym inży­
nierem. Od 1. 1. 1908 wchodzi w skład zarządu 
Tlw a i na tern (stanowisku pozostaje po dziś dzień.
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P. inż. dyr. Suclmwiak, odznaczający się .pra-> 
wością charakteru, umiłowaniem twórczej pracy poi-1 
skiej, wzorowością wypełniania przyjętych obowią- 
zków, dla swych wybitnych zdolności fachowych, 
jako kolega, urzędnik i przełożony powszechnie 
był poważany, spotykając się w kołach przemysłu 
i handlu naszego z zasłużoną sympatją. Zaabsor­
bowany pracą z tytułu zajmowanego odpowiedzial­
nego stanowiska zawodowego, Jubilat znajdować 
zawsze jeszcze czas dla pracy na niwie społeczno- 
gospodarczej, a szczególnie żywy (brał udział w dzie­
dzinie gospodarki komunalnej już za czasów irzą- 
dów zaborczych, należąc do deputacji miejskiej Sdla 
spraw gazowni i elektrowni. Od czasu wskrzesze­
nia samojstności naszej państwowej wybranv został 
jako znawca spraw zakładów miejskich do Rady 
Miejskiej miasta Poznania, będąc jej członkiem do

dziś. Tako członek Głównej Rady Kolejowej przy 
Min. Kolei w Warszawie brał równie if żywy i ezvn-i 
ny udział przy opracowywaniu taryfy celnej. '

Spełniając zatem zadania zawodu u steru naj­
poważniejszej rdzennie polskiej placówki wytwór­
czej, Jubilat z równą gotowością — aczkolwiek cU 
chą współpracą przyczynia isię ochotnie we wszel­
kich poczynaniach dla dobra miasta, którego jest 
zasłużonym obywatelem, jak niemniej dla dobra 
kraju i całego społeczeństwa.

To też z wyrazem pełnego uznania, z okazji 
rzadkiej r ocznicy, składamy Jubilatowi z tego miej-, 
scs. najszczersze nasze życzenia, by w szeregu za- 
służonych dla dobra kraju jednostek, przy czer', 
stwem zdrowiu współdziałać mógł z pożytkiem jak 
najdłuższe jeszcze lata.

— p .—

Wiadomości z branży ♦♦♦♦♦♦
M etalowcy żądają podwyżki.

Jak  donosi Ajencja Wschodnia* Zw iązek M etalow ców  Z. 
Z. P . zw rócił się do Zw iązku P rzem ysłow ców  M etalow ych 
z żądaniem  rew izji obecnych płac, poniew aż um ow a p rzew i­
duje ponow ną rew izję w  razie, gdy w zrost kosztów  u trzym a­
nia p rzekroczy  10 procent. P rzem ysłow cy  uzależniają odpo­
w iedź od decyzji posiedzenia zarządu . Jak  słychać, istnieje o- 
baw a za ta rgu  w  przem yśle m etalow ym , poniew aż p rzem y­
słow cy nie są  skłonni p rzychylić się do żądań pracow ników .

Uruchomienie fabryk w Lublinie.
Pom im o ciężkich w arunków  kredy tow ych  i ogólnego za­

stoju w  przem yśle m etalurgicznym , p rzem ysłow cy lubelscy 
s ta ra ją  się zm niejszyć liczbę bezrobotnych  i w  tym  celu u ru ­
cham iają całkow icie sw oje fabryki. Dnia 3 lutego br. fabryka 
„Narzędzi Rolniczych M. W olski i S-ka“ w  Lublinie urucho­
miła odział odlewni, będący  od dłuższego czasu  nieczynny. 
Za p rzykładem  pow yższej fabryki m ają w  tym  miesiącu zw ięk­
szyć  ilość dni p racy , jak rów nież pow iększyć liczbę robotni­
ków  pozostałe fabryki.

Rozszerzenie produkcji firmy „Herzfeld et Victo- 
rius“.

H erzfeld et V ictorius, Tow. Akc. w  G rudziądzu komuni­
kuje: „Nie istnieje w  G rudziądzu, jak rów nież nie pow staje 
fab ryka Junker et Ruh, produkująca piece i kuchenki gazow e. 
N atom iast p raw dą jest, że na podstaw ie um ow y z firmą Junker 
et Ruh, K arlsruhe, H erzfeld et V ictorius, Tow . Akc. w  G ru­
dziądzu przejęło z początkiem  1925 roku fabrykację  głów nych 
odlew ów  do kuchenek gazow ych dla tej firm y. O dlew y te 
uzupełnia się arm aturam i, k tó re  dostarcza  firm a Junker et 
Ruh, w yroby  zaś gotow e zbyw ane zostają w yłącznie za  po- 
śiednictw em  przedstaw ic ie lstw a generalnego zak ładów  firm y 
Junker et Ruh w  G rudziądzu. N ajw ażniejsze zatem  części ku­
chenek gazow ych, nieprodukow ane w  żadnej innej fabryce 
w  kraju, w y rab ia  się w  zakładach przem ysłow ych  firm y 
H erzfeld e t V ictorius, Tow . Akc. w  G rudziądzu.

Węgiel podrożeje.
Jak  się dow iadujem y, t. zw . konw encja w ęglow a postano­

w iła ostatnio podw yższyć z dniem  15 lutego cenę w ęgla o 
6,25 procent na całym  polskim obszarze celnym  z w yjątkiem  
G dańska, pod w arunkiem : o ile ta ry fy  przew ozow e na G dańsk 
i Gdynie nie ulegną podw yżce. W  razie zw yżki s taw ek  p rze­
w ozow ych do G dańska i Gdyni należy  się liczyć z dalszą 
podw yżką ceny w ęgla w  kraju. P odw yżkę obecną m otyw ują 
p rzem ysłow cy  przyznaną ostatn io  górnikom  podw yżką zarob ­
ków.

Kapitał amerykański w poiskiem górnictwie.
A m erykańska grupa H arrim ana, k tó ra  posiada już kon­

cesje eksploatacji ru d y  m anganow ej na  K aukazie w  Rosji so­
w ieckiej, a także p rzystąp iła  do finansow ania i eksploatacji 
kopalni cynku na niemieckim G órnym  Śląsku, ostatnio zaś 
p rzeprow adziła  rokow ania co do dzierżaw y  kopalni cynku na 
polskim G órnym  Śląsku, zw róciła  się do M inisterstw a P rz e ­
m ysłu  i Handlu z p rośbą o pozw olenie o tw arc ia  now ych, 
w zględnie puszczenia w  ruch już istniejących w ydzierżaw io­
nych kopalń cynku na G órnym  Śląsku, o raz  kopalń rudy  że­
laznej i ołow iu w  zachodniej części M ałopolski. K oncern Har- 
rim anna, jak w idać, zam ierza rozw inąć w  Polsce akcję na 
w iększą skalę w  górnictw ie poiskiem.

Produkcja cynku w Niemczech.
Produkcja cynku w  Niemczech w roku 1925 w yniosła 

58 621 tonn, w obec 41 438 tonn za rok 1924. W  ostatnich mie­
siącach roku ubiegłego konsum cja w ew nętrzna zm niejszyła 
się, pomimo to produkcja cynku rozw ija się nadal, ze względu 
na w yw óz zagranicę.

Węgiel w Zagłębiu Ruhry.
Produkcja  w ęgla w  Zagłębiu R uhry w  r .1925 w yniosła 

104 110 000 tonn, w obec 94 070 000 w r. poprzednim  70 950 000 
tonn, w  roku 1919 i 114 500 000 w  roku 1913. P rodukcja b ry ­
kietów  w  roku 1925 osiągnęła sumę 3 540 000 tonn, w obec 
2 790 000 tonn w  roku 1924, 2 800 000 tonn w  r. 1919 i 4 950 000 
tonn w  roku 1913.

Zakłady Kruppa nie dają dywidendy.
T ow arzystw o  Akcyjne F ry d ery k  Krupp nie zam ierza w 

roku tym  rozdzielić dyw idendy.

Ford tworzy trust stalowy.
N ow ojorska „H erald T ribune“ donosi, że Ford planuje 

utw orzenie trzeciego z rzędu najw iększego am erykańskiego 
koncernu stalow ego. K apitał akcyjny  połączonych tow arzystw  
w ynosić ma ćw ierć miljarda dolarów .

Przygotowania do europejskiego kartelu żelaznego.
Dnia 5 b. m. rozpoczęły  się w  P rad ze  narady  m iędzynaro­

dów ki (m iędzynarodow a federacja  zw iązków  m etalow ców , 
kierunku socjal-dem okratycznego). P rzedm io tem  obrad  będzie 
ustalenie tak tyk i w obec przygotow anego  europejskiego k a r­
telu  żelaznego.



Transakcje Sowietów z Fordem.
'Ford zawarł z Sowietami urnowy na sprzedaż 12.000 

trak to rów  ,.Forclson“ , i  to na k redy t jednoroczny. Zazna­
czyć należy, że dotyehczas 'Ford sprzedawał ty lko  za go­
tówkę.

Wielkie zakupy maszyn zagranica czynią Sowiety.
Techniczna komisja sowiecka, która przed paru miesią­

cami wyjechała zaganice, celem poczynienia zakupów 
maszyn dla sowieckiego przemysłu węglowego, wróciła obec­
nie do Sowdepji. Zamówiła ona dla zagłębia Donieckiego 196 
maszyn, z tego 150 w  Stanach Zjednoczonych, 42 w  Niem­
czech a 4 w  Anglji. Suma tych zakupów wynosi 2 mil. doi. 
Pomimo, że Stany Zjednoczone zasadniczo kredytu nie udzie­
lają, powiodło się sowieckiej komisji dostać maszyny za za­
płatą ty lko  60 procent w  gotówce, a reszta została zakredy­
towana na trzy  miesiące.

Produkcja światowa żelaza.
Podług roeznyeh zestawień „ Iro n  Trade R eview " p ro ­

dukcja światowa surowca żelaza wyniosła 75.184.000 tonu 
w r. 1925 wobec 66.994.000 w r. 1922. Cyfra roku ubie­
głego jest największą od czasu w o jn y ; produkcja przed­
wojenna z r. 1913 wynosiła 77.182.000 tonn. Produkcja s ta li 
również wykazuje wzrost i  wynosi 88.764.000 tonn wobec 
77.319.000 w  r. 1924, 76.949.000 w  r. 1923, 64.870.000 w

r. 1922 i 75.019.000 w  r- 1913. Produkcja j^ L y z ^ e s ^ a a P  
większą, jaką k iedyko lw iek zarejestrowano. W  powyższej 
p rodukcji największy udzia ł przypada na Am erykę i  w y ­
nosi 47% ogółu produkcji surowca żelaza i  51% produkcji 
sta li. Produkcja s ta li w  Europie wynosiła 37.000.000 tonn, 
z czego więcej niż połowa pochodzi z F rancji i  N iem iec; 
oba te kra je  notowały w  roku  ubiegłym  najsilniejszą p ro ­
dukcję znaną dotychczas. W ie lka  B rytan ja  straciła  w  ro ­
ku  ubiegłym  więcej niż 1 m iljon  tonn w  swej produkcji, 
k tó ra  jednak w  końcu roku zaczęła powracać do poziomu 
normalnego. Produkcja B e lg ji u trzym ała się na te j samej 
wysokości co w  roku  poprzednim; Czechosłowacka pro­
dukcja wykazała znaczny wzrost. Produkcja s ta li w  E u ­
ropie wynosiła w  r. 1925 — 40.800.000 tonn wobec 36.600.000 
tonn w  r. 1924 i  42.500.000 w  roku 1913.

Australia podnosi c!a przeciw angielskie.
Australijski Tariff Board zamierza podwyższyć cła na w y ­

roby angielskie, a więc na surówkę żelazną z sh 20 na 30, 
na stal szwejsowaną i bloki z 32 sh 52, żelazo sztabowe z 44 
na sh 75, żelazo obręczowe z 70 na sh 80, ciężkie kola z 35 na 
sh 60, lekkie z 45 na sh 70, dźw igary z sh 48 na sh 88, ru ry  z 
27 i pół ad valorem na 35 procent, na blachę białą, która nie 
płaciła dotychczas żadnego cła, nałożono cło 105 procent ad. 
valorem.

L. P-wiez

Kilkadziesiąt wskazówek i reguł dla personelu handlowego.
m

27. Jeżeli k lient w yraz i życzenie, ażeby tow ar zaku­
piony nadesłać mu, natenczas ekspedient prze ­
konuje się w p ierw , czy o życzonym czasie to­
w ar będzie można wysłać, czy w ysy łka  nie 
pociąga za sobą specjalnych szpezów i dopiero 
wówczas służąc klienteli uprzejmie odpowie­
dnią informacją, zapisuje dokładny adres, k tó ry  
dla pewności powtarza, stwierdzając temsa- 
mem w  obecności gościa zgodność zapisku. 
Czynność tę załatw ić należy sprawnie i szybko, 
bez niecierpliw ienia gościa długiem czekaniem 
za defin itywną decyzją.

28. Każdą reklamację ze strony odbiorców, uzasad­
nioną lub bezpodstawną zgłosić należy natych­
miast kie row nictw u przedsiębiorstwa. W  mię­
dzyczasie podaje się k lientow i krzesło z uprzej­
mą prośbą o chwilę cierpliwości.

29. Przed sprzedażą na kredyt, w  każdym wypadku,
ekspedjent winien w p ie rw  zaciągnąć informacji 
w  książkowości (oddziale buchalteryjnym) czy 
danemu odbiorcy można oddać tow ar na kredyt 
i otrzymane tam przyzwolenie winno być ujęte 
kró tką  adnotacją lub znakiem odnośnego urzęd­
nika na kartce bloku kasowego. Od zasady tej 
nie dozwolonem jest odstępować nawet w  w y ­
padkach gdyby stan zdolności płatniczej czy sy­
tuowania by ł ekspedjentowi osobiście dobrze 
znanym. Niezastosowanie się do tego, naraża 
ekspedjenta na ponoszenie wszelkich z tegoro- 
dzaju samowolnie dokonanych transakcyj, w y ­
n ik łych konsekwencji, ewentualnie strat.

30. Ekspedjent, towarzyszący do d rzw i klientek, 
opuszczającej lokal handlowy, winien pożegnać 
ją uprzejmie krótkiem  poleceniem przedsiębior­
stwa nawet i w  tych wypadkach, jeżeli gość 
nie zakupił niczego. Używane zw ro ty  są tu 
różne: „Polecamy się uprzejmie na przyszłość*1! 
Prosim y przy zapotrzebowaniu skorzystać zno­

wu z naszej us ług i"! — Do gościa, k tó ry  nic nie 
kup ił: „P rosim y wybaczyć, lecz w  najbliższej 
przyszłości (w  tych dniach — za 3 dni) służyć 
już będziemy mogli życzonym towarem " i t. p.

31. Jeżeli zupełnie nam nieznany klient, k tó ry  po­
raź p ierwszy p rzyby ł do lokalu handlowego, 
w yraz i życzenie, ażeby zakupiony a nie zapła­
cony tow ar przysłać mu do hotelu, natenczas 
posłaniec wydać może tow ar ty lko  za poprze- 
dniem doręczeniem gotówki. Posłańcowi w  ta­
kim  wypadku nie dozwolonem jest podejmować 
się jakichkolw iek ubocznych posług dla gościa, 
czy to zmienić pieniądze i t. p., nie wolno mu 
również zostawiać pod jakim kolw iek pozorem 
towaru bez otrzymania należnej gotówki. Na 
każde podobne życzenie ze strony danego osob­
nika posłaniec dać winien odpowiedź odmow­
ną, oświadczając: „Przepraszam (Pana, Panią), 
lecz mam dokładne i ścisłe polecenie, którego 
samowolnie zmienić nie mogę". —  Obowiąz­
kiem ekspedjenta, zwrócić posłańcowi uwagę 
na to.

32. Odbiór tow aru przeznaczonego do odniesienia 
odbiorcy pokw itow any być musi przez klienta 
przy odbiorze, które to pokwitowanie odbioru 
zawierać winno datę i podpis oraz nazwisko po­
słańca.

33. Ekspedjent, obsługiwać powinien — jak to już 
powyżej podano, ty lko  jednego klienta, przed­
kładając — zawsze równą liczbę sztuk 
towaru lub życzonego artykułu, sprzątając po­
wyżej tej liczby znajdujące się na stole i nieod­
powiednie sztuki na miejsce właściwe lub na 
ubocze. Zasada ta ma tę zaletę, że ekspedjent 
p rzyw yk łszy  do przedkładania zawsze równej 
liczby sztuk towaru, ma dokładne na rzut oka 
przejrzenie i na wypadek zniknięcia jednej sztu-



iu, uiuycnmiast oraK zauważy. Sposób ten naj­
lepszą jest ochroną przeciw rafinowanym kra­
dzieżom podczas obsługi i w czasie nawału pra­
cy — i dlatego ekspedjenci zasadę tę we w łas­
nym interesie stosować powinni.

34. Ekspedjent, mimo swej grzeczności, układności i 
uprzejmości, winien klienta dokładnie obserwo­
w ać a zwłaszcza wtenczas, jeżeli dla przedłoże­
nia dalszego wyboru zniewolony jest bądźto od­
wrócić się lub oddalić, obsługiwany natomiast 
gość niby to zajęty jest wybieraniem i porów­
nywaniem już zaoferowanego towaru. Baczyć 
należy na to, że w torbach targowych, szcze­
gólnie obszernych płaszczach ze specjalnemi 
kieszeniami, znika często „tanio“ zdobyty to­
w ar i dorobek kupca, wynoszony przez rafino­
wanych złodzieji.

35. Kto pozwoli się okradać w przedsiębiorstwie 
handlowem podczas obsługi, nie może rościć 
sobie pretensji do zalety niezawodnego i pew­
nego siebie ekspedjenta. W ypadek stwierdzo­
nej kradzieży zgłosić należy natychmiast do 
kierownictwa zakładu. Również po otwarciu 
handlu, po powrocie z przerwy obiadow., czy to 
przy innej sposobności zauważony brak towaru 
w  zawiadującym lub przydzielonym oddziale 
sprzedaży, jest obowiązkiem zgłosić niezwłocz­
nie do wiadomości kierownictwa. To samo od­
nosi się do ogólnego personelu, o ile kto na dro­
dze bezpośredniej lub też pośredniej dowie się, 
względnie poinformowany jest o zachodzących 
w  przedsiębiorstwie nieuczciwych manipula­
cjach. Nieuwiadomienie przełożonych czy kie­
rownictwa o podobnych wypadkach, na pod­
stawie obowiązujących przepisów prawnych, 
jest dostatecznym powodem do natychmiasto­
wego wypowiedzenia.

36. P rzy  pochwyceniu złodzieja składowego na go­
rącym uczynku lub w razie pościgu za nim, u- 
poważniony jest każdy z personelu do przy­
chwycenia i przytrzymania go aż do nadejścia 
policji.

37. We wszelkich wypadkach i przy każdej spo­
sobności, dbać należy także i poza obrębem 
przedsiębiorstwa o dobrą opinję własną oraz 
firmy.

38. Ekspedjent lub pomocnik handlowy, okazujący 
należyte zainteresowanie swym zawodem, ob­
serw ować winien okna wystawne, urządzenia, 
sposoby reklamy jako też ceny innych konkuren­
cyjnych i spokrewnionych przedsiębiorstw han­
dlowych. W dążnościach zgłębiania swej wie­
dzy fachowej przynosi to niekiedy wielkie ko­
rzyści. O wzorowych ulepszeniach i nowo­
ściach w  wspomnianym zakresie, należy powia­
domić swego szefa, czy przełożoną swą władzę, 
kierownictwo przedsiębiorstwa.

39. Każdy pomocnik handlowy winien niestrudzenie 
pracować nad zdobyciem coraz to głębszej wie­
dzy fachowej, gdyż tylko siły fachowe, które 
w zabiegach swych wznieść się potrafią na 
w yższy poziom, ponad przeciętną, normalną 
zdolność, liczyć mogą na lepsze ufundowanie 
swej przyszłości. Wiele ku temu sposobności 
znaleźć można w  Stowarzyszeniach handlow­
ców. Młodsi koledzy skorzystać mogą w  za­
gadnieniach fachowych wiele, również od star­
szych i doświadczonych handlowców, których 
generacja młodsza winna należycie poważać. 
Miast tracenia całego wolnego od zajęć czasu

jedynie na rozrywkach i zdrowie podrywają­
cych zabawach, zaleca się dalsze samokształ­
cenie, siedzenie czasopism i literatury fachowej, 
dalej uprawianie sportu oraz mierne prowadze­
nie sposobu życia, która to droga prowadzi do 
dobrobytu i zapewnia czerstwe zdrowie do 
późnych lat.

40. Wobec współkolegów należy być zawsze uprzej-
mym, unikając zbytniej zażyłości i poufałości.

41. Zachowanie tajemnic interesu jest obowiązkiem, 
którego personel handlowy zbyt często niestety 
nie spełnia. Zwraca się więc uwagę, że rozsze­
rzanie i opowiadanie spraw  interesu poza obrę­
bem lokalu firmy, jest niedozwolonym i kary­
godnym występkiem.

42. Przedstawicielom władz i urzędnikom, którzy 
służbowo przyjdą do lokalu handlowego, nie do- 
zwolonem jest personelowi udzielać choć­
by na żądanie jakichkolwiek informacji lub 
szczegółów o stosunkach handlowych firmy, 
lecz zwrócić ich należy dla załatwienia spraw y 
do biura szefa względnie kierownika.

43. Zbyteczne niszczenie, rozrzutność w używaniu 
formularzy i blankietów firmowych, nadruków, 
papieru pakowego, torebek, oraz materjałów 
biurowych, jest wzbronionem i tego należy się 
w ystrzegać.

44. Kto należycie przestrzega zarządzeń kierowni­
ctwa, dba o dobro zakładu i współpracą swoją 
przyczynia się do prosperowania przedsiębior­
stwa, przekonany być może o tern, że i jego 
osobiste spraw y w miarę możności znajdą od­
powiednie uwzględnienie. Ścisłe stosowanie się 
do niniejszego regulaminu pracy, stopień wypeł­
nienia przejętych obowiązków, jest zarazem dla 
każdego z personelu handlowego miernikiem 
poparcia jego własnych interesów i potrzeb mo­
ralnych i materjalnych.

Przeciw/gnilny śro d ek  na d rzew o.
Centralne amerykańskie towarzystwo chemiczne podaje 

szczegóły doświadczeń wpływu produktu wytworzonego z 
gorącego przedestylowania nafty z domieszką arszeniku.

Nowy ten środek przeciwgnilny, prócz ogólnego zasto­
sowania ma wielkie znaczenie dla statków. Okazało się 
bowiem, że wystarczy dany przedmiot zanurzyć w naczyniu 
z zawartością tego zmieszanego płynu, albo pomalować 
powierzchnię — aby raz na zawsze uchronić drzewo przed 
rozkładem.

Przy kosztach o połowę niższych od innych zastosowa­
nych dotychczas środków, wyniki okazały się o wiele lepsze-

St. Kr.

Ważne dla odmawiających abonament!
Ponieważ zdarza się czasem, że abonenci 

po otrzymaniu rachunku za prenumeratę gdy 
mają zapłacić należność, odmawiają abonament 
od zaraz, zwracamy więc ponownie na to 
uwagę, iż jeżeli nie jesteśmy w posiadaniu 
zlecenia na prenumeratę roczną z podpisem 
abonenta to we wszelkich innych wypadkach 
obowiązuje abonament kwartalny; to znaczy że: 
prenumeratę  skreślić można jedynie z końcem 
każdego kwartału,  a l e  n i g d y  n a  p o c z ą t k u  l u b  
w ś r o d k u  k w a r t a ł u .

Administracja.
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Łóżka metalowe
i m aterace  sprężynow e w szelkiego rodzaju m a gotow e 
stale na s&ładzie oraz dostarcza takow e na specjalne 

żądanie, po cenach bardzo  przystępnych.

W ieikspclska W ytwórnia 
Wyro&fiw Ż elaiay tó

Józef Kawczyiski, Bydgoszcz,
ul. D w orcow a nr. 90. 

Telefon 1761.

W  i r ó  w  I s l  i
przerabiające 40—400 Itr. na godz. 
dostarcza tanio w prost ze sktadu

901

Max D alzerow itz , Gdańsk,
Altschottland 12. — Telefon 2712.

» » » » » » » ♦ ♦ «

Resory
do pow ozów
w w szelkich rozm iarach lub 
pod ług  nadesłanych  w zorów  

po leca  2353

W ytw órnia reso rów  P. MARCiniAK, S iarkow o p . Błotnica (Pozo.) f
 ...........♦»♦♦♦♦♦»»...........................................mm...................

R o w e ry , m a sz y n y  d o  s z y c ia  2
oraz wszelkie części zapasowe

Broń i  amunicję
posiadamy stale w wielkim wyborze na 
składzie i polecamy po cenach przystępnych

X
O

1945

HURTOWNIA PNEUMATYKÓW T. z o. p.
Telefon Nr. 51. OsfrÓW (Wikp.) Adres tel.: „Pneumatyk".

♦
Urządzenia 

klozetowe, umy- 
walkowe i kąpielowe, umywalki 

marmurowe, emalj. wanny kąpielowe 
Armatury gazowe i wodociągowe, rury 
żeliwne, kamionkowe, gazowe i kotłowe 

łączniki żelazne kuto-lane, pompy, 
ołów, rury ołowiane 

i cyna do luto­
wania

T eleg r.:
S C H U S A G 0 T e le fo n : 

Nr. 2 I 1240

K.GOTTSCHAŁK HURTOWNIA
Ż E L A Z A

KRÓLEWSKA HUTA
% U L .  K A T O W I C K A  3 2 — 3 4

1536



Zamówienia na parowozy
W skutek trudności budżetow ych i dążenia p. 

m inistra skarbu do uniknięcia deficytu w  budżecie 
państw a — m inisterstw o kolei pertraktuje z przed­
staw icielam i fabryk lokom otyw i w agonów  w sp ra ­
wie zredukowania zamówień kontraktowych na 
rok bieżący. Jednocześnie m inisterstw o kolei bę­
dzie dążyć do tego, aby zamówienia w ykonyw ały 
w pierwszej linji te fabryki, które dzięki now oczes­
nym urządzeniom  technicznym  i dużej produkcji 
mają mniejsze koszta w ytw órcze i handlowe, a więc 
tern samem  mogą dostarczać lokom otyw y i tabor 
kolejowy znaczne taniej, niż mniejsze fabryki, odda­
lone od kopalń węgla i hut żelaznych.

Do najw iększych fabryk tego rodzaju należy 
Chrzanów. Co do fabryki „Parow óz11 w  W arsza­
wie, to posiada ona kontakt tylko na dostaw ę 360

parow ozów  w  ciągu 12 lat. Zaznaczyć należy, że 
przy ustalaniu nowych cen na parow ozy wzięte bę­
dą pod uwagę, jako wskaźnik — najniższe ceny k ra ­
jowe. Jest to pożądane, gdyż pomimo w szystko — 
skarb państw a nie może płacić jednej fabryce mniej, 
a drugiej więcej, pokryw ając tern samem w ysokie 
koszta handlowe średnich i mniejszych fabryk.

Suma, k tóra może być w yasygnow ana w  r. b. 
na tabor kolejowy jest tak okrojona, że musi być 
jaknajlepiej w yzyskana, a więc tern samem w szel­
kie zamówienia powinny być dawane z jak najwięk­
szą oględnością. W  najbliższych artykułach zasta­
nowim y się nad zamówieniami dla poszczególnych 
fabryk parow ozów  i wagonów oraz nad kosztami 
handlowemi i innemi wydatkam i, które niew spół­
miernie obciążają cenę produkcji. A. W .

Poświęcenie nowowybudowanych fabryk.
W  sobotę, dnia 30. stycznia b. r- odbyło się w Sta-, 

rym Bieruniu (G. Śląsk) poświęcenie nowowybudowanych 
fabryk lontów, kapiszonów wybuchowych i łusek oraz 
zmodernizowanego oddziału fabryki dynam itu. F ab ryk i te 
należą do „Lignozy11, Spółki Akcyjnej w Katowicach, n a j­
większego w Polsce przedsiębiorstwa, w ytwarzającego ma- 
te rja ly  wybuchowe dla górnictw a, przem ysłu i wojska.

„Lignoza11 Spółka Akcyjna nabyła w drodze kupna 
w roku 1924 od niemieckiego koncernu w szystkie do niego 
należące fabryki, położone w polskiej części Górnego Ślą­
ska, a mianowicie w K ryw ałdzie, Pniowou i Starym  B ie­
runiu. R*ównocześnie uświadom iła sobie, że dążenie jej po­
winno iść narazie w dwóch kierunkach:' 1) postawić f a ­
bryki na tak  wysokim poziomie, aby dorównały najlepszym 
zakładom konkurencji zagranicznej, 2) dostosować je do 
w arunków , odpowiadającym nowym rynkom zbytu.

W tym  celu ,,L ignoza“ Ska Akc. przebudowała i zmo­
dernizowała fabryki w  K ryw ałdzie i w Starym, Bieruniu, 
staw iając je na stopie, mogącej śmiało współzawodniczyć 
z największemi tego rodzaju fabrykam i zagranicznemi cze­
go dowodem jest uwaga, zamieszczona wi jednym z n a j­
poważniejszych czasopism zagranicznych, k tó re  w num e­
rze listopadowym z 1925 r. w yraziło się o przedsiębiorstwie

tern' słowam i: „zdaniem fachowców olbrzymie zakłady „L ig- 
nozy“ Ski Akc. wytrzymują, porównanie naw et z najlepsze- 
mi fabrykam i w Europie zachodniej11.

W  zrozumieniu konieczności uniezależnienia przemysłu 
krajowego od zagranicy ,,L ignoza“ w  1925 r. wybudowała w 
Starym  - B ieruniu trzy  nowe fabryki, a to lontów, kap i­
szonów i łusek. — Fabryka lontów  jest jedyną w Polsce 
fabryką, wyrabiającą wszelkie rodzaje lontów używanych 
w górnictw ie i przemyśle. — W szystkie te nowo wybudo­
wane fabryki są ostatniem  słowem techniki, pracują w edług 
najnowszych metod, a uruchomienie ich nastąpiło, co w y­
raźnie podkreślić należy, li tylko przy pomocy sił krajowych. 
W ytwórczość zakładów  postawioną została na poziomie, 
zapewniającym pokrycie całkowitego zapotrzebowania rynku 
wewnętrznego i umożliwiającym ponadto znaczny eksport 
tych m aterjałów .

Poświęcenia donał miejscowy ks. proboszcz w  asysten­
cji ks. w ikarjusza. — Sama uroczystość m iała ze względu 
na obecne ciężkie położenie gospodarcze charakter; czysto 
wewnętrzny i wzięło w niej udział poza całą załogą za­
kładu tylko k ilku  zaproszonych przedstawicieli w ładz, k tó ­
rzy w spółdziałali bezpośrednio przy powstawaniu tych no­
wych placówek polskiego przemysłu.

X. W iedeńskie ITargi M iędzynarodowe.
Ubiegły rok był dla ta rgów  odbywających się w ró ż ­

nych państwach wielce niepomyślnym ze w zględu na k ry ­
tyczny stan  położenia gospodarczego większości państw  eu­
ropejskich. A  jednak mimo to, zeszłoroczne jesienne ta rg i 
wiedeńskie cieszyły się nader poważną frekwencją ekspo- 
nentów  oraz zwiedzających i kupujących. Około 7000 w y­
stawców, korzystając z pośrednictwa targów , przeznaczyło 
na sprzedaż mnogość wyrobów i tow arów  najróżniejszych 
dziedzin produkcyjnych.

Tegoroczne wiosenne X. W iedeńskie T argi M iędzyna­
rodowe odbędą się w czasie od 7 do 18 marca 1926 r., a 
widoki ich, w nioskując z dotychczasowych rezultatów  prac 
przygotowawczych, są jak  najpomyślniejsze. Ze specjalnych 
działów  targow ych i imprez wspomnieć należy: M iędzy­
narodową W ystaw ę samochodów i motocykli, dalej działy 
„E lektryczność w rolnictw ie11, „Techniczne nowości i w y­
n alazk i11, „W ystaw a m yśliw ska11.

D la wystawiających i zwiedzających przewidziane są 
znaczne u lg i i tak : w iza paszportowa jest zbyteczną, p rze­
kroczenie granicy dozwolone jest z pomocą legitym acji t a r ­

gów i za zagranicznym choć nie awizowanym paszportem ; 
na kolejach polskich, czechosłowackich i austriackich obo­
w iązują zniżki biletów  kolejowych. Szczegółowemi in fo r­
macjami służy interesentom  Izba Przem ysłowo-Handlowa w  
Poznaniu, A l. Marcinkowskiego 3, oraz Biuro M iędzynaro­
dowych Targów  w Poznaniu, ul. G łogowska 36/37.

Nowe wydawnictwa.
BIBLIOTEKA HANDLOWO-EKONOMICZNA, nie­

zbędna dla każdego handlowca, bankowca, b iura lis ty  i m ło ­
dzieży kształcącej się zawodowo.

Cena temiku 75 gr.

w prenumeracie kw arta lnej za 9 tomów złp. 5,40, dotych­
czas w yszły: W izytator szkół handl., prof. Szyc ", Zasady 
księgowości11 dyrektor Szkoły Handlow ej, prof. Osząk „G e­
ografia gospodarcza11 szczegółowe prospekty i egzemplarze 
okazowe za nadesłaniem znaczków na 75 gr. W arszawa, 
Tow. Wyd. „ R ó j11, sp. z o. o., K redytow a 1. K onto P. K. 
O. Nr. 9880. Żądać we w szystkieh księgarniach!



Dzierżawy, zastępstwa, personal, zakupy, sprzedaże i

Podróżujący
na wyroby blaszane dobrze wprowadzony 
w Poznańskiem n a t y c h m i a s t  potrzebny.

M Zgłoszenia pod nr. 2 5 6 4  do adm. „Rynku 
ęS Metalowego i Maszynowego".

/PECJAU/TA
n a  p a l n i k i  do l a m p  k w a r c o w y c h

znajdzie natychmiastowe dobre stano­
wisko w znanej warszawskiej firmie.

Zgłoszenia do adm inistr. „Rynku Metalowego i Maszyn “  pod nr. 2389.

B U D Y N K I
nadające się na różne przedsiębiorstwa i składnice, oraz

plac z torem kolejowym
do wynajęcia. Zgłoszenia przyjmuje A d m in is tr a c ja  n i e -  
r u c h o m o ś c i  J o z r f a  D r a ta e im a  w  P o z n a n i a ,  p r z y  
u l D ą b r o w s k ie g o  8 5 .  1238

Sam ochód TaxisT^
torpedo, kursujący, marki francuskiej, w bardzo dobrym stanie 
sprzedam zaraz. W a r s z a w a , P i ę k n a  1 9 ,  N a w o tn la k .

T o k a r n i ę  1240
300x2.000 mm. kupimy. Zgłoszenia pod , .A v Ia “ , W a r -  
a z a w a , S ie d le c k a  0 3 . T e le f o n  5 8 * 4 1  1 5 4  7 0 .

Mam na sprzedaż kompletny, bardzo dobrze utrzymany parowy 
g a r n .  m lo c a r n la n y  6 4 ” — O d le w a c z a  1 f o r m ia r z s  
(kawalera) poszukuje zaraz firma „ N o fa m a “ , N e w e m la -  
a to  n /D r w ę e ą ,  I n ż , W . J ę d r z e j e w s k i ,  1256

Wielkie handlowe przedsiębiorstwo
na Pomorzu, składające się ze składu kolonjalnego, restauracji, 
z pełną koncesją, handlu opałowego, budowlanego i fabryki 
likierów, do tego 3-piętrowy spichlerz, który nadaje się na 
handel zbożem W budynku wszelkie wygody światło elek­
tryczne i centralne ogrzewanie we wszystkich pokojach Pięcio­
osobowy samochód nowy, wraz z inwentarzem martwym i ży­
wym, z powodu stosunków familijnych natychm iast do sprze­
dania lub wydzierżawienia. Cena kupna 10 .000 zł Adres: 
M a r ta  P a lk o w s k a ,  S ta r o g a r d , A l. S k a r s z e w s k a  7 
P o m o r z e .  1245

k l w o z o w ą  sprzedam, 3-tonnową, nieużywaną, naj- 
nowszej amerykańskiej konstrukcji, f ir m y

—  E tr z y k o w s k l,  W a r s z a w a .
nowa kosztuje zł. 1.500.

T e l.  6 5  0 9 ,  za zł. 900,
1243

s o s n o w e  I. klasy, świeże lub też suche, 
8.50 zł, d o b r e  o k r ą g la k i  6.75 zł za metr 

loko składnica oddaje wagons o za gotówkę J a k ó b  J a ś  t a k ,  
C e k  s y n  ( P o m o r z e ) .  659

C y i l ł f k M U ł l l y  walcowy, zupełnie nowy i motor 
I f l I R t ,  benzynowy, czterokonny korzystnie do 

nabycia H a r o l  S z u s te r ,  m is t r z  p l e  a r s k l ,  R o g o ź n o  
( W l e l k o p . ) _______________________  *  1258

wpracowanego w konstrukcji 
wag wszelkiego typu, przyjmie 
od 1. 3. 1926 roku. 2552

Brunon Rosen, w a g o m is trz  Grudziądz, T uszew ska  G rob la  IZ .
Montera

2550 n

= KOSY DO TRAWY  
5 i „ŁOPATA”,
3 WKRĘTKI MOSIĘŻNE
oT ow A jandl. „ŻELAZO" S-ka Akc.PABIANICE. =

s ty r y j s k ie ,  marki O 
„ D w a  M i e c z e * *  X  

8  I 81/2 r ę c z n e  ___  >
w większej partji

d o  d r z e w a

„Harley-Dawidjon“ I
z bocznym  w ózk iem  „ T o rp e d a "  

gotowy do jazdy, s p r z e d a m  za zł. 1.550 
F U R T E K  - KROSNO Mlpj

Motocykl
Płyty akumulatorowe i szlam kupuje
B ie la w sk i,!P o z n a ń , B ukow ska 33 . T e l .6418.

M .T J  TOB XT 3S
firmy „Packard1*, 6 cylindrowy siła kon. 15 85, 
za cenę 16,000 zł do sprzedania Wpłata 5,000 zł, 
reszta według umowy. Informacji udzieli jg jo

A. Paw ski, G urdziądz, Solna 4/5.

Auto „Stoewer"
6-cyl., 12/36 P. S , elegancki wóz, do sprzedania. T . J e n e h im -  
c z y h ,  G r u d z ią d z ,  T o r n a s h a .  T e le f o n  8 0 1 .  1255

Garnitur młocamiany
firmy R ic h a r d  G łarret. A n g ij  i ,  10 H.J P., powierzchnia 
ogrzewalna 10 qm., szerokość bębenka 54 cal., w bardzo dobrym 
stanie zaraz na sprzedaż. Bliższych informacyj udzieli

Dr. W yszkowski, adwokat
C h e łm ż a  ( P o m o r i e ) ,  R y n e k  1 3 . 1258

O K A Z Y J N E
Młocarnie parowe == Lokomobile 

Elewatory do słomy
Sprzedaje po cenach przystępnych 
C h e łm n o  ( P o m o r z e ) .

, U N  1 A “  T o w . A k c ,
1248

S a m o c h ó d
„Mercedes" 16/45, limuzyna w bardzo dobrym stanie, światło 
elektryczne, starter, gotowy do jazdy, sprzedam, O . S c h i l le r ,  
P o z n a ń ,  n l .  D ą b r o w s k ie g o  7 5 .  1454.

Samochód
Adler 21/55 H. P., 6 osobowy, z nasadką, zdatny do przeróbki 

na autobus, gotów do jazdy, łanio do sprzedania

Tow. Akc. „C EGŁ A“ - Poznań 
Aleje Marcinkowskiego nr. 23-
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Sprzedam młyn murowany i
3 pary walców, kamień, kasper i jagielnik, motor Diesla i 
35 HP. zupełnie nowy, mieszkanie murowane o 6 -ciu ubi- I  
kacjach. W odległości 5 km., drugi młyn podobny wy- |  
dzierżawię,'lub sprzedam maszyny młyńskie i nowy mo- I  
tor. Zgłoszenia prosimy skierować pod adresem: 2524 ■
M. Zarawski, w łaśc. młyna Sokal, ul. Słoneczna |

MCDR7FnflNlfl* mas>yny do wyrobu d.chówek gąsiorów ArlUlUUIEH. cementowych (form. Rautenschwanz) 13szt 
na nór. kw , maszyny do wyrobu cementowych podwójnych 
karpiówek, 2 1  szt. na mtr. kw., maszvny do wyrobu ce­
mentowych dachówek zakładkowy, h, włscznie poddadek 
i przynależności, bardzo mało s żywane, prócz tfgo  formy 
do rur cem ent, używane o 200—400, 500—700, 800-900 mm 
średnicy w świetle, włącznie pierśc eni i przynależności' wszy­
stko maferjał i fabrykaty niemieckie. Oferty u ,rasza sienad- 
sylać p d K .  I*. 2 5 3 7  do Admin ninkjizego pisma. 2537

Motor elektryczny
(na rów ny prąd) 16 P . S.,

;  okapturzony, zatern szczelnie ochroniony przed kurzem 
|   '  w i'gotią sprzeda za przystępną cenę 2559

[ F. Bii!tner, Gdańsk, Abegg-Gajse 2.

1 dynamomaszyna
n ł  ipTO<laż'

Dobrze utrzym aną

prate do słomy
(Ballenpresse) sprzedam. 2235

G. Schierfke, Poznań
ul. Dąbrowskiego nr. 93.

Sprzedam S?edowTab?ot“aTH,1pda póK'iężar°-^  ___ . . we£o „ la o io t , 50 rt. P., z zapasowym
motorem zamiennemi częściami. W a rsza w a , n ł. Z ło ta  4 , 
M a le w s k i*  T e l e f o n  2 3 8 - 0 & ,  2234

Okazyjna sprzedaż:
Maszyna parowa, leżąca, 600-900 H. P. 12 atm., 3 kotły pa­
rowe (Tischbein) pow. ogrzew. 250 nć 13 atm., 1 kocioł paro­

w i  T o  0 m e W ' 1 8 0  ^  1 3  atm " LokomobiiaWolfa 100-120 H. P., 12 atm., Motor Diesla, leżący, cztero- 
cylindrowy 450-500 H. P., KONTYNENT, LWÓW Koper­
nika 17. Poszukuje się odbiorców na złom (Schrott) różnych 
metali. Kupuje się maszyny używane. 5 3 4

Sprzedaż motoru.
w  elektrowni miejskiej w  Brodach, w dniu 16 lutego 1926 r. 
o godzinie 1 0  rano, publiczna licytacja uszkodzonego wiel-

iego motoru Diesla wraz z kołem  popędowem.   Cenę
wywołania 1 0  gr za jeden kilogram wagi loco elektrownia. 635

K U P N A
Kupią

motor na ropą
g  Metalowego i Maszynowego11 pod nr. 2346.
GOGOGOOOOOOOGGGGGOOGGOOOOOOGGOGOi ’>GC 'OOOGG*

K u p ię  w i a z a ł k ^ ^ ^ m y ) ,  W iążącą drutem 
, , ,  • J ,  ■ , ,a,oty kwadratowe, możliwie 
lekki model 1 fabrykat Schulza 9 ^ 7

B a a l S eler , P o z n a ń , n l. P r z e n w U n u o  Np>

Parowy garnitur bila najmniej 10 k. m Najchet

Tartak kupie
możliwie nowej konstrukcji, może być używany lecz w a k 
stanie, z dolnym ruchem trak rozpięcie ramv +  Mn dobry m 
żąd. firm a Hoffmanna cyrkularka, transm isje, dTnamo b£i’ o°' 
i inne Oferty ze szczegółowym opisem i ceną proszę

łać do administracji majątku P “ ę Dag "
C zarne, p . G ostyn in  z W arszaw ska.

Kupię za  gotówkę używ ane szyny
6j mm. wysokości, luźne i podkładach stalowvch 
Oferty sub: „S z> n y‘ kierować do „Kuriera Warszaw­

skiego- Marszałkowska i 08 2538

2248 Poszukuję kupna
1 3 0 0  w o r k ó w  o d  g n c b y c b  w y t ło c z ,  n  lub też m n n  
w o rfc o w  o d  e n k r n  raz używanych. E .  J a h n k n  
T e l e f o n  3 2  |  3 3 .  n l4 e* « n l e w ,

 ----------------------------- —--------------------------------   2247
Poszukuję kupna 2—3 metry długiej

tokarki żelaznej oraz heblarki do dykt
„N O F A M A " Nowemiasto n. Drwęcą ♦  I n t .  W . J ę d r z e j e w s k i

N a r z ą d  z  i a
e ™ ™ .d j ik." n2 * .,em  ‘ “p“a m u m - • « »
___________________________________  _ _________ _____________________  2242

Lokomobile 7
8 - 1 0  Atm. pary sytej, 60 do 70 P. S., w dobrym stanie kuplę

Fr. Dondajewski, ta rtak  parowy, Oborniki.
Poszukujemy

motoru 1 2  P. S. w dobrym stanie cejem kupna W i k a  i 
B y d g o s z c z ,  B e r n a r d y ń s k a  10. P W lk a  1  S2h2 f g’

Kuplę samochód ~~

R a c z y ń s k i ,  W a r s z a w a .  Plac Małachowskiego 2 . 2279

Poszukuje s ię  dobrze utrzymanej 2297

maszyny do polerowania metalu
Z Wpnfńań«iri' j  0 fe r ty  z p o d a n ie m  c e n y  itd.Poznański Zakład Ortopedyczny, Poznań, ul. G ąslorowsklch 7.



Dział budowlany i drzewny |±i±!
Bezrobocie a ruch  budowlany.

Zarząd Stowarzyszenia zawodowego przemysłowców b u ­
dowlanych oraz prezydjum delegacji stałej zrzeszeń b u ­
dowlanych i stowarzyszeń zawodowych przemysłowców b u ­
dowlanych, reprezentujących interesy społeczno-zawodowe 
przem ysłu budowlanego całej Polski, zwróciły się do pa­
nów m inistrów : przem ysłu i handlu, pracy i opieki społecz­
nej, skarbu, spraw wewnętrznych oraz robó t publicznych z 
uwagami, k tó re  mogłyby się przyczynić do uregulow ania 
tych nienormalnych stosunków, jakie w skutek ogólnego 
przesilenia objęły całokształt naszego życia gospodarczego.

Organizacje budowlane już k ilkakrotnie wysuwały po­
stu la t, że ożywienie ruchu budowlanego w najszerszem te­
go stówa znaczeniu, to jest obejmującego zarówno budowni­
ctwo, jak roboty publiczne, prowadzi do kompletnej likwi­
dacji bezrobocia. P ostu la t ten nabiera szczególnego zna­
czenia w chwili obecnej, w chwili krytycznego stanu p rze­
m ysłu  i zastoju w życiu gospodarczem. Z budżetu państw o­
wego na I  k w arta ł b. r. w całości prawie wyeliminowano 
ze względów oszczędnościowych kredyty budowlane, s ta ­
nowiące dotychczas jedną z głównych podstaw ruchu b u ­
dowlanego. W prowadzono natom iast olbrzymie sumy na 
udzielanie zapomóg rosnącej z dnia na dzień arm ji bezro­
botnych.

Taki stan rzeczy z punktu widzenia ogólnego uznać 
należy za przynoszący nieobliczalne s tra ty  dla państwa.

W yjście z tej trudnej sytuacji jest jedno. J e s t niem 
hasło, rzucane już w ielokrotnie z różnych miejsc, hasło 
polityki, idącej w k ierunku popierania w najbardziej w y­
dajny sposób wytwórczości, a środkiem mogącym wywrzeć 
wpływ prawie natychm iastowy na bieg naszego życia 
gospodarczego, jest uznany powszechnie zagranicą, szcze­
gólnie w Stanach Zjednoczonych, ruch budowlany, w n a j­
szerszem tego słowa znaczeniu.

Zatrudnienie jednego m urarza normalnie pociąga za so ­
bą zatrudnienie 6 robotników w związanych' z budow ni­
ctwem gałęziach produkcji. A zatem zatrudnienie około 
60.000 robotników  przy pracach budowlanych w całej P o l­
sce pociąga za sobą całkowitą likwidację bezrobocia.

Należy przytem  uwzględnić, że przemysł budowlany 
korzysta wyłącznie z surowców krajowych, zużytkow ując 
również w  znacznym stopniu niewykwalifikowane ręce ro ­
bocze (pomoc do noszenia m aterjałów  budowlanych) szcze­
gólnie w  dziale robót ziemnych, jak  budowa dróg i t. d., w 
największym stopniu też może się przyczynić do uszczuple­
nia kad r bezrobotnych, rekru tu jących  się w głównej mierze 
z pośród surowych sil roboczych.

Utrzym anie jednego bezrobotnego w ciągu roku pociąga 
za sobą nieunikniony dla państwa, a tem samem dla ca­
łego społeczeństwa koszt w  wysokości około 1.000 złotych. 
P rzy obecnym stanie bezrobocia powoduje to w ydatek p rze­
szło 300 miljonów złotych rocznie. Suma powyższa w p rze­
liczeniu na izby mieszkalne daje 75.000 nowych izb. K w ota 
300 m ilj. zł, zużyta na cele produkcyjne, to jest na po­
pieranie budownictwia i gałęzi produkcji z niem związanych, 
da możność zlikwidowania całego bezrobocia, zaspokojenia 
choć w części grożącego opłakanemi następstwam i natury  
społecznej, głodu mieszkaniowego, wreszcie utrzymania przy 
życiu szeregu przedsiębiorstw budowlanych, k tó re  obecnie 
coraz liczniej p rzystępują do likw idacji interesów , powodując 
tem  nieobliczalne s tra ty  dla organizm u gospodarczego i 
zm niejszając poważnie dochody skarbu  państwa.

Coprawda inwestycje wszelkiego rodzaju nie mogą być, 
jak w  roku ubiegłym , czynione z normalnych dochodów pań­
stwowych. Wiany one znaleźć pokrycie w środkach nad­

zwyczajnych. W  razie umieszczenia w  budżecie kredytów  
budowlanych, nie m ogą to być w żadnym w ypadku kredyty 
cząstkowe, w ystarczające zaledwie na rozpoczęcie budowli, 
k tó ra  później w ciągu szeregu la t  nie jest wykończona. 
Szereg robót budowlanych, jest w ten sposób rozpoczęty i 
niewykończony, pociągając za sobą nietylko uszkodzenie 
już wykończonej roboty, ale zupełnie nieprodukcyjne zużycie 
funduszów  państwowych.

Fundusze, przeznaczone na zasiłki dla bezrobotnych, 
winny znaleźć zastosowanie w popieraniu ruchu budow la­
nego, k tó ry  skutecznie przyczynić się może do naturalnej 
likw idacji bezrobocia. P.

Zastój na"rynku drzewnym.
W iadomości, jakie ostatnio otrzym ujem y z róż­

nych stron kraju, św iadczą o zupełnym zaniku w 
ostatnich m iesiącach obrotu handlowego tartem i 
m aterjałam i drzew nem i na rynku krajowym .

Zastój w  budownictw ie spow odow ał na sk ła­
dach i przy  tartakach  nagrom adzenie desek ciesiel­
skich i stolarskich z zeszłorocznej kampanji w 
bardzo dużych ilościach.

Zapasy te przem ysłow cy i kupcy drzew ni go­
towi by sprzedać z konieczności dla zdobycia środ­
ków  obrotow ych po cenach naw et niżej kosztów  
w łasnych. Brak jednak nabyw ców , gdyż naw et wieś 
przestała  się budować z braku gotówki.

Znamiennym dowodem zastoju jest takt, że 
giełda drzew na w  B ydgoszczy w  ciągu zim owych 
m iesięcy załatw iła zaledwie 2 drobne transakcje.

Pow yższy  stan odbił się niekorzystnie na za­
opatrzeniu przem ysłu tartacznego w  surow iec 
drzew ny z bieżącego sezonu rębnego, gdyż nikt nie 
jest w  stanie nabyć w iększych partyj drzew a okrą­
głego na potrzeby rynku krajowego.

Lasy P aństw ow e dokonały w iększych sprze­
daży drzew a w  okrągłym  stanie kupcom zagranicz­
nym, którzy, nie płacąc w  kraju podatków , danin, 
patentów  i nie ponosząc ciężarów  socjalnych, mogą 
daw ać w yższe ceny, niż przem ysłow iec krajow y. 
Jednak pytanie, do czego to doprowadzi.

W ywóz d rzew a  w  roku u b ieg łym .
Bilans handlow y roku ubiegłego zaznaczył się 

znacznym  w zrostem  w yw ozu drzew a. W  roku 1924 
wywieziono papierówki 229 658 tonn, w  roku ze­
szłym  zaś 690 563 tonn ; ogrąglaków  i kopalniaków 
w roku 1924 wywieziono 162 179 tonn, w  roku ze­
szłym  zaś 345 469 tonn ; kłód, klocków i dłużyc w 
roku 1924 188 051 tonn, w  roku zeszłym  zaś 494 724 
tonn; bali, desek i łat w yw ieziono w  r. 1924 1 123 812 
tonn, w  roku zeszłym  zaś 1 139 589 tonn ; podkła­
dów w  roku 1924 w yw ieziono 206 675 tonn, w  roku 
zeszłym  zaś 361033 tonn; w yrobów  bednarskich w 
roku 1924 w yw ieziono 44 474 tonn, w  roku zeszłym  
zaś 73 789 tonn; mebli w  roku 1924 wywieziono 
4 139 tonn, w  roku zeszłym  zaś 4 736 tonn.

0 cenę cegły.
W obec pogłosek, jakoby cena cegły w  ostatnich 

czasach została podw yższona z 65 złotych na 95 zł 
za 1 000 sztuk loco cegielnia — Związek P rzem y­
słow ców  w Krakowie (Sekcja Ceramiczna) komuni­
kuje nam, że pogłoski te są nieprawdziw e, gdyż 
cena cegły  — mimo podrożenia m aterjałów  tech­
nicznych, opału, i drożyzny kredytu, utrzym uje się 
dotychczas na poziomie 60—65 złotych za 1 000 
sztuk cegieł loco cegielnia.



Ciężkie położenie p rzem ysłu  budowniczego w Łodzi.
Dnia 24 ub. rn. odbyło się walne zebranie Człon­

ków Związku Budowlanego i zaw odów  pokrew nych 
m iasta Łodzi. Głównym  tem atem  posiedzenia była 
dyskusja nad obecną sytuacja w  przem yśle budo­
wlanym. W brew  zapowiedzi Rządu i p rzyrzecze­
niom sam orządów , rozległa akcja budowlana pro­
jektow ana na wiosnę roku ubiegłego, zawiodła naj­
zupełniej. a to z powodu ogólnego kryzysu i braku 
gotówki. Sytuacja robotników działu budowlanego 
jest znacznie cięższa, gdyż jako robotnicy sezono­
wi, znajdują się oni w  gorszeni położeniu, aniżeli 
inni robotnicy, wobec ustaw y o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia. Uchwalono szereg rezolucyj, 
które mają być przedłożone władzom.

Eksport c em en tu  do Brazylji.
Stosownie do informacyj polskich placówek za­

granicznych, Brazylja w wielu kierunkach m ogłaby 
być dla naszego przem ysłu poważnym  rynkiem  zby­
tu. Kraj ten jest przedew szystkiem  poważnym  im­
porterem  cementu. Import cementu do Brazylji w y ­
nosi około 300 000 tonn rocznie, wartości przeszło 
jeden miljon funtów szterlingów. Ceny, jakie można 
uzyskać na tam tejszych rynkach, wahają się pomię­
dzy 23—28 m ilrejsów za beczkę 150 kg. (1 dolar 
am erykański rów ny obecnie 6-ciu m ilrejsów i 700 
rejsów). Z innych w arunków  sprzedaży  — kredyt 
nie przekracza z reguły  terminu 120 dni. D otych­
czasowym i importerami cementu do Brazylji są: 
Anglja, Danja, Szwecja, Belgja i Niemcy.

Ulgi tranzy to w e  dla drzew a w Czechosłowacji.
Zarząd Kolei Żelaznych czechosłowackich ogło­

sił ostatnio taryfę ulgową dla papierówki, idącej 
tranzytem  z P iotrow ic do W eipert i Reizenhain. 
Fracht ulgowy wynosi do W eipert 11,28, a do Rei­
zenhain 10,84 koron czeskich za 1 000 kg. Ulga obo­
wiązuje od 22 do 30 czerw ca r. b. pod warunkiem, 
że, w  tym term inie przejdzie przez Czechosłowację 
tranzytem  najmniej 3 000 tonn papierówki z Polski. 
Różnicę taryfow ą realizuje się w  drodze refakcji.

Z niem ieck iego  rynku drzewnego.
W skutek przypływ u gotówki z zagranicy, na­

stąpiło w  #ostatnim  czasie na niemieckim rynku 
drzew nym  pewne ożywienie. Ceny za okrąglaki w a­
hają się, jednakże kotijunktura jest korzystna, ocze­
kuje się wkrótce ustalenia cen. Na drzew o cięte oka­
zał się znaczny popyt, skutkiem braku dowozu z 
Polski. Konkurencja taniego drzew a z Czechosło­
wacji, które jako niezupełnie dobrej jakości dostar­
czane było po niskich cenach, zanika powoli i ustę­
puje miejsca drzew u przedniej jakości.

®  l rynka m ate r ia łów  i N d o w M  i drzewa a
M A T E R JA L Y  B U D O W L A N E .

Warszawa, fi. 2. (A . W .). Zai 1 tonnę fr. w ag. st'. 
z a ła d .: cegła, (techn .) o g n io trw a ła  no rm alna 72ł /s zł, tak aż  
kopu la  kowa. 80 zł, g lin a  o g n io trw a ła  m ielona .30 zł, z a ­
prawa, szam otow a 45 zł, kam ień w apienny  5 zł.

DRZEW O.

Bydgoszcz, 8 . 2. (A . W .). U rzędow a C eduła  G iełdy 
D rzew nej w B ydgoszczy z dn ia  4 b. m. płacono za 1 m 5:' 
bale ang . sosnowe, św ierkow e, jodłow e, u  s w ed łu g  usansów  
gdańsk , franco w agon G d ań sk  338 z ł za s ta n d a rt, te sam e

L\ ki. 267 zl za s ta n d a rt, papierów ka św ierkow a, św ieżego 
cięcia franco w agon zaeh. g ran ica  pol.-niom . 24 zi ; żądano : 
za, sosnowe słupy  te leg raficzne  w edł. lis ty  kupującego.
0°o d ług , 7 i X tn. 20 no d łu g , fi, 9, 11 13 m, cena p rz e ­

ciętna, franco w agon st. H erby  z term , dost, do 31 li]), 
i. b. 5.4.) zl, odziom ki jesionow e, g ru bosło is te . do gięcia, 
bez sęków , średn , w czubie od 3 ) cni w zw yż, d ług . "do 8 
m. franco  w agon g ran ica  pol.-niem . 158.30 żł. W  poszuk i­
w an iu : k opa ln iak i 1.50 m d ług ., średn. 10. II, 12 cm., -  
1.40 m d ług . średn ., 10 12 cm., - , 2  m d łu g ., średn'. 10
—  14 cm, sosnowe w a łk i dl. 1.48 i 2.20 średn . 20 cm 
w zw yż, przeć. 23 cm, sosnowe kloccy ta r taczn e , od 28/30 
cm. średn. w czubie w zw yż, d łu g . od 8 m  w zw yż, o ko row a­
ne. sosn. odziom ki bez guzowi i sęków , d robnosło is te , średn. 
w  czubie od 30 cm w zw yż, przeć. 30/38 cm d łu g . fi —  9 
m. przeć. 7 m, sosn. w ałk i opałow e suche, dl. I m ,  średn. 
od 13 cm w zw yż., pap ie rów ka  św ierkow a, podk łady  k o ­
lejow e, bale bukow e 2 4 suche, deski sosnowe 16 mm,
środk ., lub  czubkow e na uży tek  k ra jow y , kloce bukow e 
środkow e bez sęków  d łu g . 1 m, średn. 30 — 50 cm.

Przetargi i licytacje.
—  Zakup mostownic. D y rek c ja  W ileńska  P. K . o g ła ­

sz a  na dzień 25 lu tego  r. b. p rz e ta rg  ofertow y na, zakup  
1.500 sz tu k  m ostow nic i 300 kom pletów  podrozjazdnic so ­
snow ych. Szczegóły w  W ydzia le  Z asobów  D yrekcji W i­
leńskiej, W ilno, ul. S łow ackiego 2.

—  Przetarg na budowę szos. W ydział Pow iatow y w 
K ro toszyn ie  odda w  budowę, 3 k im . now ej szosy, 4 k im . 
odnow ienia pow łok i 2 kim . przebrukow ania, ulic. Szcze­
gó łow e w aru n k i budow y są. do p rz e jrzen ia  w Pow iatow ym  
U rzędzie B udow lanym  w K ro toszyn ie  od godz. 10— 13 
(tam że o trzym ać m ożna za 1 zł.  fo rm u larze  koszto rysow e). 
O ferty  w zam kniętych  kopertach  z napisem : ..P rz e ta rg  
d r o g o w y " należy sk ład ać  do W ydzia łu  Pow iatow ego  w 
K ro toszynie  do dn ia  15 lu tego  br. poniedziałek , godz. 13. 
poczem n as tąp i o tw arc ie  ofert.

—  O nową elektrownię. M a g is tra t m. B aranow icz (W o­
jew ództw o N ow ogródzk ie) poszuku je  przedsiębiorców , k tó -  
rzyby podjęli się budow y e lek trow n i m iejsk ie j sw oim  k o sz ­
tem i eksp loatow ali takow ą na rzecz w ła sn ą  w okresie 
ob jętym  um ow ą. M iasto zużyw a rocznie 6 tysięcy  k ilo ­
w at — przy  za ludn ien iu  około 20 tysięcy m ieszkańców . 
B liższych w yjaśn ień  udziela W ydzia ł Techniczny M ag i­
s t r a tu  m. B aranow icz.

—  Licytacja na sprzedaż drewna. D nia 17-go lu tego  
1926 roku , o godzinie 12-ej w  D yrekcji L asów  P ań stw o ­
w ych w R adom iu (u lica  L ubelska 53) odbędzie się licy ­
tac ja  na sprzedaż  z N ad leśn ic tw a K ozienice 1722.86 m e­
trów  sześć, d rew na uży tkow ego sosnowego i 480.30 m e­
tró w  sześciennych drew na uży tkow ego  dębow ego. In fo r ­
m acji udziela D. I;. P . w  R adom iu  oraz N adleśn ictw o 
Kozienice. (2 k ilom etry  od s ta c ji kolejow ej K ozienice).

— Sprzedaż osi wagonowych. M in isterstw o  K olei sp rz e ­
da około 600 tonn  s ta ry ch  osi w agonow ych ze s ta li  z lew ­
nej. M a te ria l pow yższy zna jdu je  się w  sk ładach  kolejow ych 
D yrekcji K . P. w  W arszaw ie, W ilnie, R adom iu , K rakow ie , 
S tan isław ow ie  i K atow icach . P rz e p u s tk i d la  obejrzenia osi 
w sk ładn icach  m ożna o trzym ać w D yrekcjach  kolejow ych^w  
pow ołaniu się na iiinie.isze ogłoszenie. Z g łoszen ia  w zap ie ­
czętow anych kopertach  z napisem : ..Z głoszen ia  na zakup  
s ta ry ch  osi w ag o n o w y c h 1, w inny być nadsy łane  do K a n ­
cela rii D ep artam en tu  V I M in isterstw a.

— Przetarg na przebrukowanie ulic. M a g is tra t m iasta  
S w arzędza (W ielkopolska) zam ierza p rzebrukow ać 6.020 kw . 
m etró w  ulic. U prasza  się o złożenie o fe r t na w ykonanie 
podanych p rac  do 15 lu tego  1926 r. do M ag is tra tu .
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WY R A B I A : : Z N A C Z K I  DLA P S Ó W ,  O D Z N A K I  DLA  
WS Z E L K I C H  STRAŻY.  P O L O W E J ,  L A S O W E J  i t r .
T A B L IC E  O R I E N T A C Y J N E  d l a  g m i n , d r o g o ­
w s k a z y  o r a z  w s z e l k i e  O D Z N A K I  T Ł O C Z O N E  
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WARSZTATY S Z E W C Z E N K I  tt.

W I L L I  K I R C H H O F  -  inżynier cywilny
Tel. Z27 f f l  D O O N K C K , !*•?:« 3 0  Tel 227

SILHiKI DiJSLfl
z fabryki H ille W erke w D re­
źnie do 1000 HP. -  zużycie 

161 g na godzinę HP.

RASZYNY MŁYNARSKIE
P o s ta w y  w a lc o w e ,  s i ta  p ła­
skie, skrobark i  „U niversum “ .
K om pletne u r z ą d z e n i a  no­
w ych, przebudow a p rzesta­

rzałych m ł y n ó w .  
SZACOWANIE. -

OCENY. g

„Der Eisenhandler”
Otto Koffmanna W ydaw nic tw o  w Bunzlau na Śląsku.

Znane najlepsze i ulubione p ism o 
fachow e dla branży żelaza, tow a­
rów  żelaznych, narzędzi, sprzętów  
dom ow ych i kuchennych oraz han­
dlu m aszyn itp. N ajlepszy infor­
m ator źródeł zakupu, i organ ogło­
szeniow y dla w ym ienionych branż.

W ych od zi od  3 0 -tu  la t I d w a  razy w ty g o d n iu .
B bonow ać m ożna z p rzesy łk ą  w łączn ie  za 8 .—  zl. k w arta ln ie
«/ adm in . „R ynku M etal, i M asz." w  P oznan iu , W ielka 10. T elef. 2277.
K alendarza „EisenhSndler“  je szc ze  na składzie ,  1 egz. 

kosz tu je  10 zł z przesy łką .

ZAMKI I O K U C IA
B U D O W L A N E  
I MEBLOWE

J0 TORUftłKA 
FABRYKA ZAMKÓW J. Broda
TORU A, UL. KOSZAROWA 1 1 -1 3 . TELEFON 1 4 4 1  

Adres telegraficzny: „BRCDABIURO“ 4?

H.KOETZ NAST.
T O W .  A K C .

FA B R Y K A  KOTŁOW  
PAROWYCH

B U DO W A MASZYN i ODLEW NIA  Ż E L A ZA

M I K O Ł Ó W .  G O R N .S tA SK .
u r z ą d z e n i a - '

OLA B R O W A R Ó W  i 
G O R Z E L N I .

O K O tO  S O O P S A C O tV N IK O W

® # sS S >

Bezinteresownie!
N a życzenie wskażemy każdemu 
abonentow i korzystne krajow e

źródła zakupu.

  i
N * *  W Y R A B I A M Y  M A S O W O :  ^ l j “  '

maneże 1-4 konne 
młocarnie cepowe
z hamulcem bębnowym na łożach 

kulkowych typu „ Id e a l“

hmim* sieczkarnie mih
do zapędu kieratowego

kartoflarki „Gwiazda B“
i polecamy takowe po 
cenach umiarkowanych

•     iiiihhhhhhmi
PP. handlarzom udzielamy znacznych 

ustępstw.

Bracia M alak, Żnin (Hop.)
f a b r y k a  m a s z y n  i o d l e w n i a  ż e l a z a

T e le fo n  nr. 3 0 . T e i e g r . B ram afa .
2195



ZrynkumetaSo¥/egoiwęgSa # #
METALE.

Warszawa, 8 . 2 . (A. W .). Dom Handlowy A. Gepner,
W arszawa, Grzybowska 27, podaje obecne ceny orientacyjne 
półwyrobów metalowych na rynku  warszawskim  w  zł 
za kg: blacha alum injowa 7.05, blacha cynkowa cena za ­
sadnicza 1.76, d ru t cynkowy 3.95, d ru t aluminjowy 8.46, 
blacha biała — ceny zależnie od wymiarów i grubości.

Nowy-Bytom, 8 . 2. (A. W .). Surów ka odlewnicza H u ­
ty Pokoju N r. 1 (Friedenshiitte P. G. S. — reprezentacja 
S. A . Jó z ef W dowiński w W arszawie) cena za tonnę 180 
zł. loco stacja  Nowy-Bytom.

Berlin, 8 . 2 . (A. W .). Urz. not. w Myi. za 1 kg. Miedź 
elektrolityczna, dostawa zaraz, cif H am burg, Brem a lub 
R otterdam  (za 100 kg.) 1351/4 , miedź rafinada 99—99,3% 
1.19 — 1.20, — S tandard  na luty 1.19 — 1.20, oryginalny 
surowy cynk hutniczy (w woln. obr.) 0.7372 — 0,74l/ 2, cynk 
w  płytach rem elted zwykłej jakości handl. O.66V2 — 0.67, 
oryginał, aluminium hutnicze 98 — 99% w blokach, sz ta ­
bach walców, i ciągnion. 2.35 —, 2.40, d tto  w sztabach 
walców, i ciągnion. 2.40 — 2.50, nikiel czysty 98 — 99% 
3.40 — 3.50. antymon regulus 1.80 — 1.85.

Londyn, 6 . 2. (A. W .). Antymon R egulus 99.50 — 100 
Ł  za 1 tonnę.

Londyn, 6 . 2 . (A. W .). Miedź per kasa 6OV4 — 60»/s, 
3 ^ 1/'1 613/s. setlem ent 60(4, — bestselected

~  ;  °yila 2a g 0 t- 2833/8 -  285Vs, -  3 mies.
~  / 1/b\  s®tlem ent 283V„ ołów dost, natychm.

o l s 1/ ’ ,erm ' 331 /lc ' setlem ent 34, cynk dost, natychm. 
1 V 1 s’ , ,  367/l6’ setlem e3lt 36Vs, rtęć 153/4 — 15 (za
butlę.) wolfram  24 -  247. (za kaw ałek), e lek tro lit 68»/,. 

pei 3 mies. 67, elektrow ivibars 67, cyna banca, 2861/*.

N .-Jork , 6. 2. (A. W.). Zamknięcie. Gts za 1 lb.
A lum inium  virgin 9 8 -9 9 %  27, miedź lake loco W / t , -
elektroly t loco 14.20, -  Settlm gspreis 14.30, -  Casting 
rafinery loco 13.70, cyna loco s tra its  63, — 99% 62, ołów 
N .-Jo rk  loco 9(4, East. St. Louis loco 9i/a, cynk N .-Jork  
oco 8 65, — E ast St. Louis loco 8.10, nikiel w sz ta ­

bach 34 zelazo 22(/,, doi. za 1 tonnę, blacha biała 5 7 ,
doi. za, 100 lbs.

WEGIEL I PRZETW O RY .
Warszawa, 6. 2. (A. ’W ) Za I i i ,, , , d 1 w nnę ir . wag. st. zalad.

koks karw inski 55 zł, koks górnośląski tw ardy lub miękki
•31 zł, węgiel kowalski myty cieszyński 55 zł, górnośląski
gruby 25.60 zł, dąbrowski gruby 24.20 zł.

Wrocław, 6. 2. (A. W )  Z dniem 1 k, ■ '  awem t. b. m. zmieniono
ceny węgla w sposob następujący — za tonnę- orzech pri-
™  b , (Ludwigs-Głucksg-rube) 16.42 m k, węgiel drobny
13.43 koks Ib 24-/8 mk.

Zapytania nadeszła do działu Informacyjnego 
Tow. Wydawniczego „KUPIEC** w Poznaniu

Oo ksid eg o  zapytania prosimy dołączyć S3 groszy. W szystkim in te re ­
santom  odpowiadamy listownie.

Nr. 1048. Która firma dostarcza maszynki do 
strzyżenia włosów.

Nr. 1049. Która firma sprzedaje książki polskie
i niemieckie do nabożeństw a, różance i wszelkie in­
ne dewocjonalje.

Nr. 1053. Która huta w Polsce w yrabia ciągnio­
ny mosiądz o grubości 20, 30 i 40 mm.

Nr. 1054. Która firma krajow a dostarcza w szel­
kie szkła techniczne do w odoskazów, oliwiarki 
szklane, szkła do oliw iarek „Unikum“, szkła ochron­
ne i t. d.

Nr. 1056. Która firma sprzeda zdem ontowany 
kom presor-dynam o i tablice rozdzielcza, nadająca 
się do rzeźni.

Nr. 1057. Kto może podać, ile kosztow ał w iipeu 
1924 roku kg. sprężyn do arm at (Vorhangfedern), 
precyzyjnie w ykonanych i kalibrow anych ze spe­
cjalnej stali do arm at, średnicy 8—16 cm, długości 
50— 150 cm.

Nr. 1058. Która firma posiada rtęć chemicznie 
czystą.

Nr. 1059. Która firma może dostarczyć żelazną 
taśm ę pocynkow aną o przekroju 3X30 mm.

Nr. 1060. Która firma podejmuje sie pocynkowa- 
nia drobnych części żelaznych, jak śrub, nitów, 
gwoździ, podkówek izolatorow ych, części odgrom ­
nikowych i t. p.

Nr. 1062. Prosi o informacje, czy istnieje w Pol­
sce fabryka m aszyn do w yrabiania ciasta, a jeżeli 
tak, to jaki jej adres,

Nr. 1064. Gdzie można kupić używ ane (w do­
brym  stanie) wózki piętrow e do odwożenia surów ­
ki cegły glinianej oraz wózki do przew ożenia su­
chej surówki do w yrobu cegły. Szerokość toru 500 
mim.

Nr. 1065. Która firma dostarcza gotow e w y ­
ciory lniane lub konopne do czyszczenia karabinów.

Nr. 1066, Która firma może dostarczyć śruby do 
drzew a z główkami niklowanemi.

Nr. 1067. Która fabryka krajow a w yrabia lino­
leum.

Nr. 1069. U prasza się o podanie fabryki, w któ­
rej będą w yrabiane w alce i p ły ty  do fonografu.

Nr, 1071, Która firma może dostarczyć m aszyn­
ki do zwijania szpagatów  na kłębki.

Nr. 1072. Prosim y o wskazanie krajowej firmy, 
w yrabiającej tubki.

Nr. 1073. Prosim y o podanie firmy, k tóra w y ­
rabia lub może dostarczyć gwizdki sygnałow e, ro ­
gowe.

Nr. 1074. Uprasza się o podanie adresu firmy, 
k tóra fabrykuje pudełka do obuwia.

Nr. 1079. W  której hucie można nabyć wagono­
wo żelazo w alcow e od 30 mm szerok., 1 do 2 mm 
grub.

Nr. 1080. Która fabryka w yrabia baferje suche 
do latarek kieszonkowych, marki Lehuta — złota 9.

Nr. 1081. Która fabryka w Polsce w yrabia 
skrzypce, i futerały tw arde do skrzypiec.

« i «
Przedsiębiorstwa eksportowe

upraszam y w  ich w łasnym  interesie o podanie 
sw ych adresów  z wyszczególnieniem  eksportow a­
nych tow arów  i w yrobów . O trzym ujem y bowiem w 
wielce ożywionej korespondencji naszej z kraju i 
zagranicy bardzo liczne zapytania w  spraw ie źródeł 
dostaw czych różnych artykułów  dla zagranicy 
względnie życzenia o wskazanie odpowiednich firm 
dla przejęcia składnic konsygnacyjnych lub rep re­
zentacji firm zagranicznych, im portujących wyroby 
sw e na rynek polski.

W  spraw ach naw iązyw ania kontaktu z zagra­
nicą, służym y chętnie bezinteresow nie w ydatną po­
mocą i informacjami, lecz niezbędne nam są adresy 
krajow ych firm eksportow ych i im portowych.

ADMINISTRACJA.


